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otwarte od god*. 10 rano do godz. 1 w poiud, 
B i u r a  a d m l n i s t r a e f l :  nl. Kopernika l. 7, 

parter (aklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 
wieczorem bez przerwy.
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kwartalnie we Lwowie 4  złr. 8 0  ct.
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W e Lwowie za odnoszenie do domn dopłaca si° 
88 ct. miesięcznie.
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(Propozycye niemieckie. — Taktyka rządu przeciw 
obstrakoyi. — Nagie wnioski czeskie i ich znacze

nie. — Kolo polskie.)
(t) Dziś nie ma posiedzenia Izby, ażeby 

stronnictwom niemieckim pozostawić czas wolny 
do narad nad propozycjami ściślejszego komitetu, 
wybranego z grona posłów niemieckich z Czech 
dla sformułowania narodowych żądać niemie
ckich, jakie msją być postawione w zamian za 
„koncesyę“ dla Czechów, że w ich kraju — i to 
nie w całym, ale tylko w okolicach zamieszka
łych przeważnie przez ludność czeską i podobno 
z wykluczeniem Moraw — miałby być dopuszczo
ny język czeski do wewnętrznego urzędowania 
władz rządowych. Blizko dwa tygodnie trwają te 
narady w ciągiem porozumieniu z dr. Kórberem 
a ukończenie ich zapowiadają obecnie dopiero na 
środę 8 grudnia, poczem elaborat ten ma być 
przedłożony Czechom. Treść żądań niemieckich 
nie jest dotąd ogłoszoną, ale dzienniki czeskie, 
które mają wyborne informacye o sprawach par
lamentarnych, wyrażają się o nich bardzo sce
ptycznie. Nie uprzedzajmy jednak wypadków.

Zapewnioną obecnie jest rzeczą, że parla
ment na razie nie będzie rozwiązany. Rząd 
chwycił się obecnie w obec obstrukcyi odmiennej 
taktyki, niż bywało dotychczas. Mianowicie chce 
w obec niej tak postępować, ażeby ci, którzy ob- 
strukcyf czynią, celu zamierzonego tym sposobem 
nie osiągnęli Gdy obstrukeya uniemożliwiła o- 
brady parlamentu, powracali obstrukcyoniści w 
•woje okręgi wyborcze tryumfalnie. Tryumfowali 
tak Niemcy, a potem Czesi, głosząc, że gdy ich 
żądania nie zostały spełnione, to działalność par
lamentu stała się niemożliwą — ergo muszą ich 
postulaty odnieść zwycięstwo, skoro przekonano 
się, że inaczej cala machina konstytucyjna pań
stwowa ustać musi.

T o stanowiło było poniekąd racyę bytu ob- 
strakcyi, i czyniło ją groźną, bo w masie niecierpli
wiącej się ludności dopomagało do wzrostu 
wpływu i popularności stronnictwom radykalnym 
wszelakiej barwy —• stronciólwom, których 'cha
rakterystyką jest to, że są niezmiernie energiczne 
w słowach, ale do wszelakiej dodatniej pracy nie 
są przydatne. Rząd nauczony doświadczeniem, 
pozostawia obecnie parlamentowi zupełną swobo
dę nic-nierobienia, dopokąd moloch obstrukcyi 
nie pożre sam siebie —  tj. dopokąd obstrukeya 
nie ustanie sama przez się, wyczerpawszy się 
swoją jałowością i obruszywszy przeciwko sobie 
ogół opinii publicznej do ostateczności. Dr. K ór- 
ber przy każdej sposobności zwraca uwagę, że 
cokolwiek złego się dzieje w Austryi, wszystkie
mu winien parlament, zabawiający się obstrukcyą, 
co  zaś państwu jest niezbędnie potrzebne do pra
widłowej egzystencyi, to daje rząd państwu w dro
dze poza parlamentarnej.

W  ten sposób przemawiał dr. Kórher w 
tych dniach na zgromadzeniu reprezentantów prze
mysłu austryackiego na parlament, który nic nie 
robi, a podobnie oświadczył i w Izbie, gdy Czesi 
przez wymowne usta posła Kramarza chcieli w 
drodze parlamentarnej nakłonić rząd do przed
łożenia do sankcji cesarskiej uchwał sejmu cze
skiego, zmierzających do zaprowadzenia w Cze
chach krajowej akcyzy dwukoronowej od hekto

litra piwa dla uzyskania funduszów na polepsze
nie plac nauczyciel' ludowych i na sanacyę finan
sów krajowych. Podniesionym głosem oświadczył 
dr Kórber, że dla parlamentu, który nie pracuje 
rząd żadnych ustępstw czynić nie może.

Przewódzcy cz.scy starają się tę taktykę 
rządu sparaliżować bardso zręcznym manewrem. 
Oto nie odstępują obstrukcyi — t. j. nie dopusz
czają do załatwienia „konieczności państwowych11, 
na których załatwieniu rządowi zależy, lecz wy
suwają na porządek dzienny wnioski popularne, 
jt ko  nagłe, obchodzące szerokie warstwy luoności. 
1 chociaż uchwały, powzięte na tle wniosków 
naglących mogą być tylko rezolucyami. t. j. wy
rażaniem pobożnych żyozeń, bo przecież ustaw 
w drodze wniosków naglących nie uchwala się — 
lecz bezkrytyczna opinia publiczna odnosi wra
żenie, ze te wnioski naglące przecież pro
wadzą do załatwienia jednej po drugiej sprawy 
ważnej.

Tymczasem nie jest to bynajmniej załatwie
niem, lecz p o z o r e m  z a ł a t w i e n i a .  Takie 
znaczenie mają rezolucye uchwalone przedwczo
raj nibyto w uwzględnieniu uchwał kongresu go 
spodników i szynkarzy ; wczoraj uohwalona fe- 
zolucya na tle wniosku czeskiego posła Fiedlera
0 nieograniczoną swobodę spółek zaliczkowych w 
przyjmowaniu wkładek oszczędności itd. Po cało
dziennej albo kilkudniowej dyskusji uchwala par 
lament: „W zywa się rząd, ażeby — to i to zro
bił dla uszczęśliwienia tycb a tych interesentów1*. 
Interesenci wdzięczni swoim posłom za dzielną 
obronę ich sprawy — a rząd robi z rezolucyą, 
a raczej mimo rezolucyi, co mu się podoba.

Koło polskie, a raczej jego komisya parla
mentarna wspólnie z komisyą postulatową pilme 
radzą nad temi sprawami, które w obecnej chwili 
należałoby i można przeprowadzić. Nie jest to 
praca nad programem, bo takie stare stronnictwo 
parlamentarne, jak Koło polskie, od dawna wie 
do czego dąży, co i jak ma robić — więc ma 
swój program. Rozchodzi się tylko o opracowa
nie odpowiednie żądań na obecną chwilą. Co ro
ku to się robi, więc i teraz wybrano komisyę 
podulatową do pomocy komisy i parlamentarnej 
w opracowaniu spraw fachowych. Roztrąbianie 
tego - - co k* idy zresztą klab czyni, a co i w 
Kole nie jest nowością, jako jakiegoś czynu nie
słychanego, jako wielkiego zwycięstwa młodych 
geniuszów nad „szklannemi powagami", które nie 
chcą niby nic robić, jest i z prawdą niezgodne,
1 nierozsądne i szkodliwe, bo osłabia z góry roz
poczętą akcyę.

Sprawy zagraniczne.
X K onstantynopola.

Wielkie słowo padło z ust sułtana. Przyjmu
jąc w urodziny swoje starszyznę wyznań nie ma- 
hometańskieb, oświadczył sułtan: „ N i e  c z y 
n i ę  ż a d n e j  r ó ż n i c y  m i ę d z y  m o 
i m i  p o d d a n y m i  m a h o m e t a n a m i  
a c h r z e ś c i a n a m i ;  w s z y s c y  s ą  d l a  
m n i e  r ó w n i ,  i w s z y s t k i c h  n a r ó w -  
n o c e n i ę 11. Po raz pierwszy przemówił w 
ten sposób sułtan, i patryarchn carogrodzki, któ
ry stał na czele deputacyj, był wielce zado
wolony.

Byłoby więc zrównanie chrześcian z maho
metanami — a jeżeli wiceprezes komitetu mace
dońskiego Michajłowsn powiada, że tyle wszy 
stkiego życzą sobie Macedończycy, to możeby u- 
czynił lepiej, gdyby zamiast do Paryża i

Londynu udał się wprost do Konstantynopola i 
sułtana wziął za słowo.

Juścić od słowa dc czynu wszędzie daleko 
a najdalej w Turcyi; ale na każdy sposób oświad
czenie sułtańskie dopomoże tym kołoiu bułgar
skim, które za najlepszą drogę do załatwienia 
spiawy macedońskiej uważają przyjacielskie po
rozumienie z Turcy ą.

Bardzo ciekawy josi telegram Beri: Tagesbl. 
z Konstantynopola dnia 27 bm.: „Jak już mo
głem wam donieść, ambasador rosyjski Z i n o -  
w i e w wrócił od carr z Liwadyi rzeczywiście 
z nowemi instrukcjami w sprawie m a c e d o ń 
s k i e j .  Juz przed posłuchaniem u sułtana miał 
on długie konferencje z ambasadorem austryac- 
kim br. C a 1 i e e, na których doszło do poro
zumienia co do wspólnych krosów. O szczegó
łach dowiemy się zapewne niezadługo. Chodzi 
podobno o ograniczoną autonomię dla Mace
donii.

„W  pałacu sułtańskim panuje wielkie przy
gnębienie. Posłuchanie Zinowiewa trwało prze
szło dwie godziny. Ambasador wspomniał także 
o pobycie w Konstantynopolu niemieckiego o- 
krętu szkolnego „Siein" i wyraził zdziwienie 
swoje, że na pożegnanie wyprr.wi. sułtan swego 
syna Berchan Eddina, podczas gdy przy odjeździe 
w. księcia Mikołaja me okazał się tak grze
cznym".

Trudno się domyśleć, ile jast prawdy na 
tych doniesieniach — ale history.a ze „Steinem" 
była istotnie ciekawa. Pisma berlińskie z d. 24 
bm. doniosły, że pobyt „S t ei n a“ w Konstan
tynopolu dał sułtanowi sposobność do ponowne
go objawienia swej przyjaźni dla Niemiec. Ofice
rów i kadetów tego małego okrętu wojennego 
sułtan po prostu zasypał wszelakiemi swej łaski 
objawami. Zaprosił ich na obiad i wszystkich 
obdarzył orderami. Co więcej, sułtan wysłał je
dnego ze swoich synów na pokład „Steina" — 
zaszczyt to dotychczas niebywały; po raz pier
wszy członek rodziny sułtana odwidzi? obcy 
okręt wojenny.

Burchan Eddin, najukochańszy syn sułtana, 
przybył na okręt z mistrzem ceremonii Ibrahi- 
mem i szambelanem Rhang’1 naszą. Książę miał 
przemowę w języku n i e m i e c k i m ,  dziękując 
komendantowi okrętu za odwidziny i prosząc, 
aby zaniósł cesarzowi pozdrowienie od sułtana. 
Osada wystąpiła w paradzie i po oglądnięciu 
okrętu przez księcia wyprawiła manewry, które 
pooziw jego wywołały. Podczas tego pożegnania 
był takie ambasador niemiecki br. Marschall von 
Bieberstein na „Steinie".

Prasa niemiecku, ais rcĄi vielkiej historyi 
z tego niesłychanego uczczenia Niemców przez 
sułtana, wiedząc dobrze, aż skutki mogą być ze 
strony Rosyi i Anglii bardzo przykre dia Nie
miec. Dla Anglii rząd turecki okazał się właśnie 
w tym czasie wielce niechętnym. Mianowicie od
rzucił prośbę angielską o zezwolenie na skład 
węgla w B a s o r z e ,  z któregoby się w opał 
zaopatrywały okręty angielskie, kursujące między 
zatoką Perską a Indyami.

Ambasada angielska powoływała się na ten 
precedens, że francuskiemu towarzystwu parow
ców „Messageries maritimes" pozwolono utwo
rzyć skład węgla w Basorze. Na to odpowiedziała 
turecka rada stanu, że ten precedens niema tu 
miejsca, aloowiem towarzystwu francuskiemu po
zwolono ua skład węgla tylko dla takich parow
ców, które od obcych do obcych portów Kursują, 
podczas gdy ambasada angielska tylko o pozwo
lenie dla pobrzeżnych okrętów handlowych, mię
dzy zatoką Perską a Indyami prosiła.

Chodzi tu nie o skład dis okrgtów wojen
nych, tylko o przeznaczony dla marynarki kupie
ckiej takzwany skład uprzywilejowany, jakie w 
Konstantynopolu, Smyrnie i w innych miastach 
.ureckich istnieją. Jeżeli się z takiego skiedu bie
rze wegiel, który za granicą zos‘ ame zużyty, to 
komora turecka z ośmiu prc. cła zwraca siedm 
prc., podczas gdy od zużytego w Turcyi węgla 
uic nie zwraca.

Zagadka Humbertów.
Telegraf rozniósł wiadomość, że państwo 

Humbe-towie „są w pułapce" i że niebawem uję
ci zostaną. Nikt temu zbytnio nie ufa, ■ onieważ 
dotąd wszystkie zapowiedzi tego roazaju okazały 
[się zwodnemi. Humbertów widziano w Barcelonie, 
[Madrycie, Monter ć Do, w Peru, w Brazylii, na 
Korfu itd., uruchomiono w pościgu za uimi całą 
brygadę, wysłano depeszy policyjnych za 44.000 
franków — i zagadka pozoutała dotąd zagadką. 
Podobać zawiązało się konsorcjum osób oszuka
nych z kapitałem 100.000 franków dla wykrycia 
miej“oh, gdzie ukrywają się zbiegowie. Zanim to 
jednak nastąpi, dziennik Matin wydelegował swe
go współpracownika, celem wyjaśnienia antece- 
densów sprawy i rozwikłania zagadki. Oto są re
zultaty tej osobliwej, dziwnej ankiety.

Już w dniu 7 maja popołudniu Teresa Hum- 
bert nabrała przeświadczenia, że katastrofa jest 
nieunikniona. W dniu tym brat jej Roman Dau- 
rignac telegrafował jeszcze do swej przyjaciółki 
w Monte Carlo, M. Daurvallo, że wszystko do
brze idzie i zapowiedział swoją wizytę. Mówiąc 
nawiasem p. Roman miał ogółem cztery takie 
przyjaciółki, dzięki znajomości swej siostry. Wie
czorem p. Teresa ze pośrednictwem zaufanej o- 
soby, zastawiła pospiesznie część swych klejno
tów za 45,000 fr. i zbiegła razem z resztą rodzi
ny. Opróiz powyższej sumy i klejnotów zabrali 
ou. przynajmniej dwa miliony w banknotach i 
złocie.

W  dwóeh grupach opuszczali dom zbiego
wie: Teresa Humbert, jej córka i siostra wyj
ściem frontowem, je,i mąż i brat bocznem wyj
ściem. Na Avenne de la Graude Armóe spotkali 
się znowu, aby się potem j^śzcze raz rozłączyć. 
Roman Daurignac z siostrą swoją Maryą poje
chał fiakrem drogą ogólną na dworzec północny 
i zapłaeił woźnicy i, fr. za kurs, nie dorzucając 
„pour boiru". To mu się wydało nieco podejrzli
nem, i dlatego woźnica przyjrzał się pasażerowi, 
posyłając zą nim zwykłe w takim razie prztkleń 
stwa. Ta okoliczność pozwala stwierdzić pierw
szy ślad zbiegów.

Na dworcu północnym Roman Daurignac 
wziął nowego fiakra i Kazał się zawieść na dwo
rzec Orleański. Tam wsiadł z siostrą o g. 10 m. 
18 wieczorem do pociągu pospiesznego i udał się 
do Boideauz. Przed odjazdem wysłał depeszę do 
Monte Carlo, cofając zapowiedź swojej wizyty 
i przesyłając dla swej przyjaciółki i dla jej dzieci
2.000 franków. W depeszy utyskuje p. Roman, 
że „machinacje łotrów" stały się powodem Jego 
ruiny". W wagonie zamówił dwa ostatnie miejsca, 
urządzone do spania, i ta okoliczność nieco u- 
trwaliła jego fiz?ognomię w pamięci konduatora. 
Dowodził on, że te dwie osoby rozmawiał? długo 
przed odejściem pociągu z trzema innemi osoba
mi. Prawdopodobnie była to reszta rodziny, ale 
rzecz ta nie jest dowiedziona. Po przyjbździe do 
Bordeauz, Roman Daurignac z siostrą Maryą za
trzymali się pod nazwiskiem Ropisów w hotelu 
„Metropoie", leżącym akurat naprzeciw — głów
nego zarządu policji. W  ustaleniu tego faktu od
grywa mimowolną rolę druga „przyjaciółka" p. 
Romana. Gdy zapylano ją w Paryżu o Romana 
Daurignaca, przedewszystkiem powiedziała ona, 
że go nie zna wcale.

— i  to kto? — zapytali agenci, wskazu
jąc na portret nad kominkiem.

— To mój przyjaciel Rogis — odpowiedziała 
panna X.

I rzeczywiście znała ona Daurignaca pod 
tern nazwiskiem.

W hotelu zaś Metropole w Bordeauz stanął 
Rogis z siostrą w d. 8 maja, a po sprawdzeniu 
z fotografią, ( kazał się jedną z Daurignac’em o- 
sobą. Administracja hotelu stwierdziła dalej, iż 
państwo Rjgis codziennie znosili się z osobami, 
zapisanemu jako małżonkowie Malis. Kto byli ci 
ostatni? — niewiadomo. Tak daleko sięga śledz
two „Małinu.

„Petit Pari8i3ttu sięga dalej i utrzymuje, 
że cała roazina zjechała się w Bordeauz i że 
ztamtąd dopiero znika jej ślad dalszy. Nic jed

nakże me zdaje się dowodzić, jakoby opuścili oni 
Europę. Aby uprawdopodobnić zniknięcie całej ro
dziny, złożonej z pięciu osób, utworzono legendę, 
iż rodzina Humbertów ukrywa się w jednym z 
klasztorów w Saragossie, podawszy, oczywiście, 
zmyślone powody swej ucieczki z Francji. Dotąd 
jednak nie odkryto tej ich rzekomej kryjówki. 
Pościg ten przypomina wielce pogoń za pana- 
mistami, Artonem i Spką, na których śiad wpa
dała policja zawsze w 12 godzin po ich odjeździe. 
Tym razem dzieje się gorzej; policja bowiem 
paryzka wpada za każdym razem na trop fałszy
wy. Nic też dziwnego, że ostatnia pogłoska o 
„pułapce" nie budź1 wielkiego zaufania.

8 8  Zjazd delegatów
ł w l ą z k u  s t o w a n y s i e ń  z a r s b k s w jr e h  

1 g u p s d s r c i j e h .
L w ó w  29 listopada.

Na dzisiejszem zgromadzeniu delegat Kor
necki z Krakowa odczytał sprawozdanie komisji 
wydziałowej _ nostarił w jej imieniu trzy rezo
lucye, po dłuższej dyskusyi przyjęte następnie 
przez zjazd. Mianowicie: Ogólne zgromadzenie 
przyłącza się do uchwał? wydziału i składa go
rące podziękowanie p. t. Romauowiczowi, który 
ua stanowisku poselskiem, oraz wiceprezesa zwią
zku kierującego biurem przez czas dłuższy z ca- 
łem poświeceniem pracował dla dobra związku. 
Uprasza się wydział związku o wezwanie wszyst
kich stowarzyszjń, aby zamknięcie miboięcznie 
regularnie nadsyłały, a to celem zamieszczenia 
tych w organie towarzystwa. Wreszcie: Zgroma
dzenie składa wydziałowi gorące podzieKowank 
za usilne starania, podjęte we włańciwem 
miejscu, w kierunku zmiany ustawy z roku 
1873.

Od p. Głąbińskiego, do którego zwrócono 
się telegraficznie w tej sprawie przyszła następu
jąca depesza: „Serdeczne życzenia obradom zwią
zku. Wczoraj uchwalona rezolucja opiewa: 
wzywa się rząd do cofnięcia ewentualnie zmiany 
rozporządzenia normatywnego ministerstwa spraw 
wewn., wedle którego wydawanie książeczek 
oszcz. przez kasy zaliczkowe, oparte na ustawie 
z r. 1873 wymaga państwowego zatwierdzenie., 
jeżeli wypłata okładki nie ogranicza się dt 
osoby wkładkującej lub jej pełnomocnika. Gią- 
bińsBP"

Dalsza rezolucyą opiewa: Wzywa się wy- 
azir do użycia wszelkich środków, jakie uzna za 
stosowne, w celu wpłynięcia na stowarzyszenia, 
aby swych funkeyonaryuszow do funduszu stowa
rzyszenia zapisywały. Dalej: aby sterał] .;ię o 
tworzenie funduszów emer. dla tychże funkc?o- 
naryuszów dla zapewnienia ich przyszłości.

Zgromadzenie wyraża uznanie wydziałowi 
związku za gorliwe zajęcie się sprawą podatkową 
i wzywa stowarzyszenia, aby o wszelkich niepra
widłowościach w zakresie wymiaru podatku na
tychmiast wydział związku zawiadomiały.

Zgromadzenie wyraża życzenie, by tow. 
związkowe lokowały zwyżki kasowa w banku 
związkowym jako iustytuoyi swojej, siłami na- 
szemi do życia powołanej. Lokacje to wyn<)siłi 
z końcem r. z. 2,149.000, a zatem zb?t powa
żną sumę, która lokowsna w banku związko
wym, mogłaby zasilać skutecznie towarzystwa po
trzebujące.

Wskutek podania tow. zaliczkowego w Zba
rażu, ogólne zgromadzenie uchwala: Odstępuje 
się podanie to wydziałowi zwirzku w celu podję
cia rokowań z bankiem kraj. w kierunku zmiany 
ugody z towarzystwami związkowymi co do pro
wizji za zastępstwo, gdyż obecnie prowizje jest 
zbyt szczupłą w stosunku do niezbędnych ko
sztów administracyjnych, ogromem pracy spowo
dowanych zastępstw sm zwiaszcze. przy zm nic- 
•izonym ruchu.

Preliminarz budżetu na r. 1908 wynos, w 
dochodach 36.290 kor. a w rozchodach 86.880 
kor. Niedobór 460 kor., pokryty zostanie w zu 
pełności częścią z wpływów zaległości czynnych 
z br. pozostałych częścią z możliwych oszczędno
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Mr. White Lush. To nie jest odpowiedź, 
itórej żądam. Mniemam, że pani jest przy zdro-
irych zmysłach?

Świadek: Myślę, że nikt nie śmie temu za-
o j \j»
Mr, Wbite Lush: Sądząc po pani powierz-

mości, musi pani być rozsądna.
Na te słowa Mr. James Preedy, robi niski

t, co wywołuje ogólną wesołość.
— Ma pani słuch dobry?
Świadek: Całkiem dobry, niedawniej jak 

raj powiedziała mi mr Reale: mr. Preedy, 
edziała...
Mr. Wbite Lush: Nie ihodzi nam teraz o

0 powiedziała mr. Reale, niech pani lepiej 
uważa na to, co ja mówię: w okoli-

iciach, o których jest mowa, słyszała pani
i?
Świadek: (Po długim namyśle). Myślę, że

1 powiedzieć, żem słyszała!
Mr. White Lush: Tak, teraz już brzmi 

j. Lecz teraz niech pani uważa na moje

Świadek: Z pewnością panie z całego 
aerca 1

Mr. White Lush: Dziękuję paui. A więc 
niech sobie pani przypomni: był to krzyk męż
czyzny czy kobiety?

Świadek. Tego nie mogę powiedzieć, gdyby 
pan na kolana padł przedenmą.

Mr, White Lush: Niech się paui namyśli. 
Pam przecież setki męskich i kobiecych głosów 
słyszała?

Świadek: Tysiące panie.
Mr. White Lush: A kobieta z takim rozu

mem, jak paui, powinna rozpoznać różnicę. Głos 
kobiecy brzmi miękko, delikatnie; męski zaś 
twardo • ostro. A to jest ważne, jaki głos 
pani słyszała?

Świadek: Przy najlepszej woli n.e jestem 
wstanie tego pow.cdzieć

Mr. White Lush: Jestto naprawdę jedyne 
zegnanie, jakie pani możesz uczynić.

Swifdek: Jedyne panie i prawdziwe!
Mr. White Lush: Co nastąpiło po krzyku?
Świadek: Muzyka pauie. Krzyk jeszcze uie 

przebrzmiał, jak rozpoczęła się muzyka.
Mr. White Lush: Na jakim ins'rumem ie?
Świadek: Na fortepianie coś grało.
Mr. White Luch; To znaczy, że jakiś męż

czyzna, lub kobieta grała na fortepianie?!
Świadek: Tego nie mogę przysiądz.
Mr. White Lush: Mogło być i dziecko?

Świadek: Na to ta lie  me przysię ;nę.
Mr. White Lush: Lecz przecież pod przysię

gę p mi powiedziała, że słyszała fortspian?
Świadek: Tak pauie i przy tem powiedze

niu zostaję! Na fortepianie grano.
Mr White Lush: To niemożliwe, by forte

pian sam grał. Musiał być mężczyzna.,., kobieta, 
lub dziecko.

Świadek: Żeby mnie poćwiartowali, ina
czej powiedzieć nie mogę, na fortepianie grało.

Mr White Lusb A może koi?
Świadek: Nie panie, prędzej duch.
Mr. White Lush: Pani w to wierzy?
Świadek: Tak panie!
Mr. White Lush: Czy taki duch, co z fla

szki wychodzi... Czy ten, który grał, także stam
tąd pochodzi?

Świadek: (z godnością) Nigdy tak nisko nie 
upadami

Mr. White Lush: Lecz kropelką od czasu 
do czasu nie pogardzasz pani, nieprawdaż?

Świadek: Używam jako lekarstwa, tylko ja
ko jako lekarstwa. Pan mi nie wierzy... na ból 
piersi, paniel

Mr. White Lush: Także na to niegdyś cier
piałem.

Świadek; Wygląda pan też na takiego.
Mr. White Lush: Jak długo trwała mu

zyka?
świadek: Pięć du sześć minut.

Mr. White Lush : Czy pani tego pewna?
Świadek: O pewności nie ma mowy, gdyż 

byłam wtedy w takim stanie, że świat mi się 
cały kręcił.

Mr. White Lush: Więc muzyka mogła z pół 
godziny trwać.

Świadek: Bardzo możliwe.
Mr. White Lush: Lub parę sekund.
Świadek: I to może być.
Mr. White Lusb: Cc się stało, jak muzyka 

umilkła?
Świadek: Gdyby mnie pan na dwadzieścia 

lat o chlebie i wodzie zamknął, nie mogę po
wiedzieć !

Mr. White Lush: Dlaczego pani nie może?
Świadek: Bo nie wiem, czym wtedy na gło

wie, czy na nogach s‘ ała.
Mr. White Lush: Głupstwo, mr. Preedy, to 

musi pani wiedzieć.
Świadek: Przepraszam najmocniej, lecz

wiem sama, có sobie przypominam, a co nie.
Mr. White Lush: Czy pani w tej chwili 

stoi na nogach, czy na głowie?
Świadek nie daje żadnej odpowiedzi.
Przewodniczący: Czy pani chce przekonać 

sąd na prawdę, że w danej chwili pani nie wie, 
czy stała na głowie, czy na nogach.

Świadek: Nie mogę na to przysiądz; na 
prawdę nie jestem w stanie.

Mr. White Lush: Co pani robiła, jak mu
zyka zamilkła.

Świadek: Nie umiem ua to odpowiedzieć.
Mr. White Lush: Czy to wszystko, co pani 

może nam powiedzieć?
Świadek: Gdyby mnie pan cały miesiąc tu 

trzymał, nic innego się pan odemnie nie dowie.
Mr. White Lush: Może się pani usunąć.
Mr. Goldberry: Chwileczkę mrs. Preedy, nie 

będę się pani długo naprzykrzał. Niech pani przy
patrzy się oskarżonemu, czy jest pani zna
jomym?

Świadek: Nie, panie.
Mr. Goldberry: Nie widziała go pani nigdy 

na Great Parter Sąuare?
świadek: Ani tam, ani nigdzie. Pierwszy 

raz ge dzisiaj widzę.
Mr. Goldberry: Może pani na to przysiądc?
Świadek: Żeby to moje ostatnie słowa mia

ły w życiu być, jest tak, jak powieaziałam
Mr. Goldberry: To wystarczy.
Mrs. Preedy opuszcza salę mocno wzru

szona , przeprowadzona do drzwi tłumionym 
śmiechem.

Mr. Goldberry zwraca się do sędziów, żą
dając, aby przesłuchano trzech żandarmów, któ
rzy aresztowali oskarżonego.

Gd? się na to zgodzono, wystąpił konstabler 
Richards jako świadek.

(Ciąg daL nasi.)
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ści przy poszczególnych pozycyach budżetu w 
dziale rozchodu.

Na pokrycie wyda ków w budżecie uwydat
nionych uchwalono pobierać od tow. związko
wych 3 proc. opłaty od czystego zysku bilansu 
wykazanego na r. b. Polecono dalej wydziałowi 
związku, by dołożył wszelkich starań o zebranie 
odpowiedniego funduszu, celem kreowania dru
giej posady lustratora

W  imieniu komisyi lustracyjnej zdawał 
sprawę del. Pędracki z Turki. Referent prz dło- 
źył między innymi rezolucyę: Ponieważ wniosek 
M. Hanicha i tow. z partyi wszechniemców 
zmierza do podkopania bytu i samodzielnego roz
woju tow. zaliczkowych, a wniesiona już ustawa
0 przymusowych lustracyach czyni zupełnie za
dość kontroli publicznej walne, zgromadzenie pro
testuje przeciw rzeczonemu wnioskowi, a tem 
niemniej domaga się uchwalenia ustawy o ilu - 
stracyach.

Po bardzo długiej dyskusyi nad tą sprawą 
udzielono jednogłośnie wnioski komisyi, z temi 
jedynie zmianami: Uznaje się potrzebę kreowa
nia posady drugiego lustratora.. Wynik lustracyj 
z reguły ma być zaraz, bezpośrednio w obec dy- 
rekcyi i prezesa Rady nadz. omówiony i w od
nośnej księdze lustracyjnej uwidoczniony. Odpis 
ma Dyć wręczony lustratorowi, względnie do ty
godnia przesłany związkowi. Lustracye mają się 
odbywać perycdycznie przez delegatów.

Z kolei prezesem związku na 3 lata wy
brany został dotychczasowy prez.es p W. Bie- 
chohski, a członkami wydziału pp. dr. J: Jabłoń 
ski, K . Laski, W. Szydłowski i W. Terenkoczy. 
Do komisyi rewizyjnej wybrani pp. Wurst, Stę
pień i Zauderer.

Po wyborach referował del. Ehthch (Ska- 
łat) i przedłożył następujące rezolucye: Zjazd 
przyjmuje z zadowoleniem sprawozdanie wydzia
łu co do rozwoju stow. kredytowych; odczuwając 
potrzebę należytego solidaryzowania się z akcyą 
skierowaną ku racyonalnemu dźwiganiu kraj. 
przemysłu, rękodzieła i handlu, uchwala:

a) poleca się wydziałowi, aby w przyszłości 
szczególną otaczał opieką istniejące, oraz po
wstać mające spółki wytwórczo gospodarskie i 
handlowe. W tym celu zechce wydział wziąć pod 
uwagę sprawę utworzenia w swem łonie oso 
bnej sekcji z zawodowym organem lustra
cyjnym.

b) Zaleca się stowarzyszeniom związko
wym powtórnie gremialne przystępywanie do 
krąj. związku przemysłowego.

Następnie podniesioną myśl banku zaliczko
wego we Lwowie, ażeby towarzystwa, pewne 
kwoty przeznaczyły na zakupno akcyj banku 
ziemskiego w Poznaniu przekazano wydziało
wi, celem rozesłania w tej sprawie okólnika.

Z kolei del. Garczyński przedłożył imieniem 
komisyi administracyjnej następujące wnioski:

Komisya administracyjna przez referenta 
p. Garczyńskiego zaleciła walnemu zgromadzeniu 
do uchwalenia:

1) Przyjęcie przeciętnego kapitału obroto
wego za lat pięć jako czynnik do unormowania 
kosztów administracyjnych na podstawie tablicy, 
wedle której :

Stowarzyszenia z kapitałem obrotowym do
200.000 koron oznaczają koszta administracyjne 
na 3 prc., do 400.000 kor. na 2 i pół prc., do
800.000 kor na 2 prc., a do miliona na półtora 
procent.

2) Na podstawie podanej tablicy stowarzy
szenia odkładają z końcem każdego roku bilan
sowego preliminarz kosztów administracyjnych na 
rok następny.

8) Komisya administracyjna zaleca dalej a 
walne zgromadzenie uchwala:

a) Przystąpienie stowarzyszeń do wewnęlrz 
nej organizacyi płac i etatu wedle norm ułożo
nych przez wydział związku a na podstawie 
wyniku obrad walnego zgromadzenia dcle 
gatów.

b) Poleca się wydziałowi związku założenie
1 prowadzenie księgi etatu i płac funkcyenary 
uszów stawarzyszeń, zawierającej dokładną ewi 
dencyę poborów lat służby i fachowego uzdol 
Bieniu funkcyonaryuszów stowarzyszeń zwią
zkowych.

W końcu:
4) Poleca się stowarzyszeniom, aby przyj

mowały na praktykantów tylko takich kandyda
tów, którzy posiadają przynajmiej średnio pod 
stawową kwalifikację, dającą możność do wyksz
tałcenia fachowego.

P. dr. Erlich domagał się w ciągu dysku 
syi, aby przydzielić sprawę z pewnem uzup ł- 
nieniem wydziałowi a z poleceniem, aby do niej 
kooptował komisję, iżby powzięte uchwały udzie
lić stowarzyszeniom, aby miały czas nad niemi 
się zastanowić.

Dopiero po przygotowaniu i przerobieniu 
materyału przedłożyć sprawę przyszłemu walnemu 
zgromadzeniu, celem powzięcia ostatecznych u- 
chwał. Wniosek ten przyjęto, oraz wniosek do
datkowy, aby pierwsze posiedzenie przyszłego 
walnego zgromadzenia tej sprawie poświęcić.

Decyzyę co do oznaczenia miejsca przy
szłego walnego zgromadzenia pozostawiono 
wydziałowi, z tem , że byłoby pożądanem, 
aby nie zawsze zjazdy związku odbywały się we 
Lwowie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego pre 
zes Biechoński zamknął o godz, */* 3 walne zgro
madzenie.

KRONIKA.
Lutów, dnia 29. Littopada 1902.
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—  Mianowania. Preaydenk, ministrów jako kie
rownik ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano 
wał konoepistów policyjnych Władysława Anto
niego Gucklera i Tadeusza Hipolita Kotowicza ko- 
misarzami policji i lwowskiej dyrekcyi polioyi.

K ron ik a lwowska.
=  Z politechniki. Pp. Roman Bielski, Franci - 

ssek Bernkopf i Stanisław Mdnnich złożyli dragi 
egzamin państwowy na Wydziale inżynieryi.

=  Ze związku naukowo literackiego. Wczoraj 
wieczorem odbyło się zwyczajne doroczne zgroma
dzenie Związku, Przewodniczył preses profeior 
Pawlikowski. Sprawozdanie za rok ubiegły przy
jęto do wiadomości i przeprowadzono wybór no
wych członków wydziału, w miejsce tyoh, którzy 
ustąpili i tych, którzy zrezygnowali. Weszli więc 
do nowego wydziału: prof. Pawlikowski, Zygmunt 
Wasilewski, dr. Kazimierz Wróblewski, Adam Cy
bulski, Zofia Poznańska, Juliusz Tenner i Stani
sław Dębicki.

=  Z gal. Tow. muzycznego. Wczoraj odbyło 
się walne zgromadzenie Towarzystwa pod przewo
dnictwem wiceprezesa prof. Tilla. Sekretarzował p. 
Meliński. Obszerna dysknsya rozwinęła Bię nad 
sprawozdaniem wydziału la  obiegły rok admini
stracyjny, poczem w ostrym niekiedy nawet tonie, 
wytykano braki i wady w zarządzie Towarzystwa. 
Po udzielenia absolatorynm wydziałowi, przystą 
piono do wyborów. Wyszli z nich: jako prezes
ks. Andrzej Lubomirski, a jako zastępca profesor 
Till. Na członków wydziału na trzy lata wybrano: 
lir. Augusta Łosia, I. Romanowskiego, profesora 
Kadyi’ego i W. Malinowskiego. Na dwa lat» pp.: 
Steinbergera i Majewskiego.

Podczas głosowania na członków wydziału, 
członkowie chóru wyszli ostentacyjnie z sali, urzą
dzając tak modną dziś secesyę. Rozchodziło się 
im o to, aby nie p. Kadyj wybrany został na okres 
trzyletni, ale p. Krupka wodzirej partyi opozycyj
nej chóru. Wczor jsze walne zgromadzenie zakoń
czyło się więc zupełną porażką partyi chóru.

—  Walne zgromadzanie członków „funduszu 
zaopatrzenia" funkcyonaryuszów stow. zarobko
wych i gospodarczych, odbyło się wozoraj popo
łudniu pod przewodnictwem dr. T. Skałkowskiego. 
Po przyjęcin do wiadomości sprawozdania z czyn
ności i rachunków zarządn za czas od 11 lipca 1901 
do 30 czerwca br. i udzieleniu mu absolutoryum, 
wybrani zostali poHownie w skład zarządn pp.: 1. 
Kowalewski i dr. J. Marynowski, każdy na lat 
3. Fundusz liczy obecnie 108 członków i posiada 
majątku 312 183 64 koron.

=  W sprawie fałszowania czeków przy za- 
knpnie soli krajowej pisze Gat Iwout.ha: „D o
wiadujemy się, że szkoda przez to fałszerstwo wy
rządzona wynosi 62.380 koron. Ponieważ Wydział 
krajowy wydawał sól na podstawie przedkładanych 
mu czeków, które żadnego podejrzenia zbudzić nie 
mogły, bo były bez jakichkolwiek poprawek i 
przekreśleń, a nadto zaopatrzone urzędową pieczęcią 
i podpisami nrzędnika pocztowego — powstała 
wprawdzie szkoda w majątkn funduszu solnego,'— 
ale fundusz ten ma regres do pocztowej kasy o- 
szczędności. Organa tej kasy, przyjmujące wkładki 
i wydające kwity miały przy wypełnianiu czeków 
obowiązek przestrzegania przynajmniej najkonie
czniejszych zasad ostrożnośoi, które w tym wypad
ku by yby z pewnością przeszkodziły fałszowaniom 
pokwitowań, przeznaczonych przez kasę na dowód, 
ie strona złożyła wkładkę — tem więcej, że orga
nu te zamieszczały ua tem poświadczeniu pieczęó 
i podpis urzędu. Okoliczność, że urzędnik pocztowy 
mógł przyjąó cały szereg tak przygotowanych do 
fałszerstwa czeków, wzmacnia prawo regresu fun
duszu solnego do c. k. pocztowej kasy oszczędno
ści —  a nie osłania tego prawa fakt, że przezna
czony do spełniania kontroli nad czekami ftinkcyo- 
narynsz biura solnego mógł fałszerstwa pokrywać, 
rlbo do nich ręki przykładać - -  gdyż bez zanie
dbania koniecznej ostrożnośoi ze strony nrzędnika 
pocztowego możliwość fałszowania czeków była 
stanowczo wykluczona.

„W ydział krajowy praw swoich powinien dc 
chodzić z całą energią i nie wątpimy, że ioh do
chodzić będzie. Nie wątpimy również, że Wydział 
krajowy poczyni wszelkie starania, aby dojść do 
przekonania, czy i o ile winnem jest binro solne 
pod względem wykonywania kontroli. Stwierdzić 
jednak wypada, że z chwilą, gdy urzędnik prze
znaczony do kontroli, poroznmie cię ze stroną i 
zdecyduje się na systematyczne fałszowanie doku
mentów kontrola dalsza jest utrudnioną.

„Nie jest jednak rzeczą właściwą, jeżeli przed 
ukończeniem dochodzeń generalizuje się zarzuty, 
jakie mogły być podniesione przeciwko jednostkom, 
ponoszącym winę. Zarzuty te powinne być przede- 
wszystkiem ze spokojem zbadane — w przeciwnym 
bowiem razie wyrz ,dza się w ten sposób krzywdę 
całej iustytucyi i wszystkim pracującym w niej 
urzędnikom — tem więcej, iż w takiej obwili w y 
stępują często na jaw pod płaszczykiem obrony 
sprawy, osobiste prywatne preteusye".

=  Nową herbaciarnię centową dla ubogich 
otworzono dziś przy ul. Gródeckiej 1. 19 w budyn
ku gminnym. Na czele komitetu jest p. prezyden
towa, M Michalska, sekretarką p. W . Torosiewi 
czowa. Instytucya ta była przez 8 sim prawdziwem. 
dobrodziejstwem dla najuboższej ludności Lwowa, 
gdyż za 2 halerze dostarczała głodnym i zziębnię
tym duży kubek gorącej herbaty wraz z bulką. 
Oprócz tego komitet udzielał dzieciom, uozęszcza- 
iącym do ochronki zam .rstynowskiej dziennie oko
ło 80 porcyj herbaty ze świeżem mlekiem i bnłką, 
zupełnie bezpłatnie, jakoteż zaopatrywał je w o- 
dzież W  roku ubiegłym wydane ogółem 58.610 
porcjj herbaty, co wymownie świadczy o żywo
tności i potrzebie takich herbaciarń. Dochód wy
nosił 3117 48 kor., rozchód 2171.90 kor., pozosta
je w kasie 945'68 koron. Na rzecz tej instytncyi 
dobroczynnej złożyły się snbwencye sejmu i miasta 
po 200 koron, oraz hojne fiary pp. ks. arcybisku
pa Bilczewskiego, hr Potockiej, ks Sapieżyny, hr. 
Stadeiokiej, pp. Tohorznickiej, Małachowskiej, Do- 
maszewskiej, Neumanowej, ki. Ziemiańskiego, prez. 
Dylewskiego, dyr. Marynowskiego i w. i.

Poświęcenia herbaciarni dokonał o godz. 11 
przed południem ks. kan. Ziemiański W  akcie tym 
uczestniczyły pp : hr. marszałkowa Potocka, hr.
Badeniowa, prez. Tohorznioka, prez. Małachowscy, 
rekt. Ochenkowska, mecen. Błażejotrska, Gostyńska, 
Paparowa, Nikorowiczowa, Rudzińska, Treterowe, 
Torosiewiozowa, jako gospodyni prez. Michalska z 
córką p. Legieżyńską. Zebranym ubogim obsługi
wały do stola niektóre z wyżej wymienionych dam; 
biedni, ze łzami w oczach dziękowali dobroczynnym 
paniom. Przed rozejściem się prsesesowa Michalska 
zebrała liczne, h.ijne ofiary na rzecz herbaciarni

=  Samobójstwo obłąkanego Wczoraj zgłosił 
się n» inspekcyi policyjnej Adolf Rzuchowski, wi
docznie obłąkany, prosząo o obronę przed żydami, 
którzy go chcą zamordować. Policya odesłała go 
do komisaryatu dziel. I I ,  a komisaryat do aresztu 
miejskiego, jako jedynego w stołeczuem mieście 
Lwowa wszystkich bezdomnyob, obłąkanych itp. 
Otóż w nocy Rznchowski odebrał sobie w areszcie 
Życie, udusiwszy się szelkami.

=  Usiłowano otrucie. Dziś około g. 1 popoł. 
usiłowała otruć się żona agenta H., zamieszkała 
przy ul Chorążczyzny 1. 29. Nr jęki nieszczęśli
wej zbiegli się lokatorowie, zawezwano staoyj ra
tunkową, nieszczęśliwa jednak nie chciała przyjąć 
żadnej pomocy. Za powód targnięcia się na życie

podają sąsiadki złe pożyoie małżeńskie. Chcrą od
wieziono do szpitala.

K r o n i k a  k r a j o w a .
Urząd pocztowy W Jasionce masiowej, cza

sowo zwinięty, otwarty zostanie napowrót 1 gru
dnia.

W BiliCZU pod Starym Samborem wybuchł 
przed kilku dniami pożar w domu Waśoia Kośoia 
i zniszczył całe gospodarstwo. W  płomieniach zgi 
nęło dwoje dzieoi Kośoia pięcioletni Piotr i trzy
letni Iwan.

K r o n i k a  o g f i l n a .
§  Głód W Finlandyi. z  Petersburga donoszą, 

że klęska głodowa w Finlandyi przybrała w osta
tnich czasach zatrważające rozmiary. W  pobliżu 
miasta Kajony zmarła jakaś kobieta z głodu, we 
wsiach Tunsniemi i Pforra szerzy się gwałtownie 
tyfus głodowy. Położenie wielu chorych jest tem 
fatalniejsze, że brak jest zupełny pomocy lekar
skiej.

§ Zmiany w ciele dyplomatycznem. Do t o p o 
lo Romano telegrafują, że ambasador niemiecki w 
Rzymie będzie przeniesiony na opróżnione stano
wisko w Wiedniu ; poseł Szwecyi i Norwegii przy 
Kwirynale ma być przeniesiony do Londynu, a 
poseł Danii ma zostać ambasadorem w Paryża.

§ Rozwód Taafego. Z Budapesztu donoszą, że 
najwyższa instaneya nie dozwoliła na rozwód Taa
fego, na który przyzwoliły już inne instanoye.

§ Tajemnica na Capri. Policya włoska miała 
wykryć, że owym Niemcem, który dopuszczał się 
zbrodni przeciw obyczajność', % którego identyfiko
wano z Kruppem na Capri jest znany malarz z 
Hamburga Cbrystyan A., który znikł stamtąd.

§ Choroba rosyjskiego następcy tronu. Do
Koln■ ytg. donoszą z Petersburga, że potwierdzają 
się wiadomości, jakoby w. ks. następca tronn był 
nieuleczalnie chory. Ponieważ lekarze możliwość, 
aby wstąpił na tron, nważają stanowczo za wy
kluczoną, tron przeszedłby na w. ks. Włodzimie
rza, ewentualnie zaś, gdyby nie deżył tego, na jego 
syna Cyryla.

§ Skazani na zagładę Dzienniki greckie dono
szą o następującym wypadku, który jaskrawię 
świadczy o okrucieństwie i barbarzyństwie rządu 
tureckiego. Na małyob wysepkach między Smyrną 
a Samos mieszka około 800 rodzin greckich. Nie
dawno wśród mieszkańców wybuobła ospa, która 
niebawem bardzo zaczęła się rozszerzać. Rząd tu
recki uważał za najlepszy środek zaradczy odciąć 
zupełnie wysepki od wszelkich stosunków ze świa
tem, zabroniono okrętom udawać się tam lub wy
ruszać stamtąd. Mieszkańsy pozbawieni lekarskiej 
pomocy, zrozpaczeni, chwycili Bię strasznego środ
ka ratunku. Z ran chorych wyjmowali ropę i 
szczepili ją  zdrowym jeszcze osobom w nadziei, że 
zapobiegnie to dalszemu rozszerzaniu się chorjby. 
Oczywiście zaszczepieni w ten jposób rozchorowali 
się niebawem, a zwiększona śmiertelność była wy
nikiem tego niepowołanego lekarskiego zabiega. 
Większa część mieszkańców stała się ofiarą śmier
ci. Wiadomości o tych strasznych wypadkach nie 
nrogły się oczywiście przedostać p^za obręb wysp. 
Dopiero niedawno zbiegł skrycie jeden z mieszkań
ców i przedostawszy się do Smyrny, opowiedział 
o wsz/Btkiem tamtejszym władzom europejskim. 
Rząd tnrecki został zmuszony przywróoió komuni
kację z wyspami, a E imakuL tego okręgu ma 
byó pociągnięty do odpowiedzialności.

Z całego świata.
(Doniesienia telegraficzne,}

W ln d e d  29 listopada. Dzienniki donoszą, 
że w południe przyszło w auli tutejszego uniwer
sytetu podczas „bummlu" do starcia pomiędzy 
niemiecko-nacyonalnymi studentami, przybranymi 
w barwy, a członkami stowarzyszeń klerykal- 
nych; starcie doprowadziło do kilkakrotnej bójki. 
Wskutek ogromnego ścisku u wyjść wielu stu
dentów zemdlało. Rektor Gussenbauer kilkakro
tnie przemawiał do studentów, wzywając do spo
koju. Dsmonstracya trwała do 1 godziny.

B a r c e l o n a  29 listopada. Wczoraj przy
szło do ponownych ekscesów ze strony studen
tów. Interweniowała żandari .erya, którą obrzu
cono kamieniami. Żandarm: wtargnęli do wnętrza 
uniwersytetu i przedsięwzięli tam liczne areszto
wania.

Rektor zarządził zawieszenie wykładów, o- 
raz wystósował do ministra oświaty protest prze
ciwko obsadzeniu uniwersytetu przez wojsko.

B a d r j t  29 listopada. Minister oświaty za
powiedział zamknięcie uniwersytetu w Barcelonie, 
jeżeli niepokoje i ekscesy studentów nie ustaną.

L o n d y n  29 listopada. Donoszą tu z Rat- 
Portaga nad jeziorem of the Woods, że srożyła 
się tam straszliwa pożoga. W składach drzewa 
spaliło się 25 milionów metrów sześć, budulca; 
spłonęły doszczętnie doki, sześć parowców, dwa 
żaglowce, 11 domów mieszkalnych, wiele domów 
składowych.

Honor Wolfa.
l l o s t y  29 listopada.

Na wczorajszem posiedzeniu zastępca Wolfa 
dr. Rosa złoży! oświadczenie, że oskarżony Feist- 
ner, odpowiedzialny redaktor Reichenberger Ztg. 
złożył dekl&racyę, która spowodowała Wolfa do 
cofnięcia oskarżenia przeciw Feistnerowi i wła
ścicielowi drukarni Slieplowi. Przewodniczący 
ogłasza wobec tego uwolnienie Feissnera i 
Stiepla.

W  dalszym toku rozprawy przesłuchiwano 
szereg świadków w sprawie zarzutu, że Wolf 
przyjmował ryczałtowe sumy od banków, kolei i 
kartelu cukrowego „za milczenie" (Schweiggel 
der.) Wolf odpiera to określenie „Sehweiggelder" 
ponieważ ryczałtowe kwoty płacono mu tylko za 
inseraty.

Generalny sekretarz kartelu cukrowego 
Kniep, zeznaje, iz Ostdeutóche Rundschau otrzy
mywała ro zoie od kartelu 3000 zł. Na pyta 
nie przewodniczącego oświadcza świadek, iż 
kartel płaci pauszalia gazetom za to, aby one 
nie krytykowały zbyt ostro kartelu i jego dzia
łalności.

Przewodniczący stwierdza więc, że kartel 
cukrowy za dawane Ost. Rundschau pieniądze, 
nie domagał się zamieszczania mseraLów, a zatem 
nie było tu kupieckiej wymiany.

Z zeznań dalszych świadków okazuje się, 
że pieniądze od kartelu cukrowego pobierał ad 
ministrator dr. Gulmann, który oświadczył, że 
Wolf o pieniądzach tych Nic nie wiedział.

Wolf również zaklina <ę, że o pauszahach 
kartelu cukrowego nic me wiedział, ale na dalsze 
pytania przewodniczącego musi przyznać, że pó
źniej, chociaż dowiedział się już, iż kartel cukro

wy daje pismu jego pauszalia, pieniędzy tych nie 
zwrócił, lecz zatrzymał.

Poseł Kienmann zapewnia, że redaktor 
Gerstgrasser mówił mu najwyraźniej o przyjmo
waniu pauszaliów i tzw. „Bzwajggeldów" przez 
Ost Rundschau.

Sw. Gerstgrasser oświadcza, iż mówił tylko 
o pauszalia. h.

F. Kienmann obstaje przy swem twierdze
niu i dodaje, że Gerstgrasser wyraźnie skarżył 
się przed nim, iż stanowisko dzienników w ja
kiejś sprawie zawisłem jest od wypłaty pau
szaliów.

Wolf ma następnie długi wykład o ró
żnicy między pauszahami, a t. zw. „szwajggel- 
dami“ .

Sw. poseł Berger opowiada, iż jako poseł 
zajął się specjalnie sprawami Tow. żeglugi na 
Dunaju. Badając gospodarkę Towarzystwa, prze
konał się, że płaci ono rocznie 44 000 k. dzien
nikom wiedeńskim. Pozornie pieniądze te były 
płacone za inseraty, w istocie zaś były to t. zw. 
„szwajpgeldy".

Wolf. Tak nie jest.
Św. Berger: Owszem, rzecz tak się nu w

istocie, jak powiedziałem. Muszę także stwierdzić 
że nie wszystkie dzienniki przyjmują takię pau
szalia. Np. Reichenberger i Gablonzer Ztg. nie 
brały ich wcale

Wolf. Liberzec i Gablonz nie leżą nad Du
najem (Wesołość).

Na tem rozprawę przerwano. Dalszy ciąg 
dzisir.j.

Z m a r l i .
We Lwowie umarł Stefan Witkowski, emer. 

zastępca dyrektora kolei państwowyoh.
Ze stowarzyszeń.

Na fundusz założyć się mającego ogniska młodo- 
literaokiego wo Lwowie odbędzie się w niedzielę 80 bm. 
w Kasynie miejskiemu roczysty wieczór.

H ta n  p o w l e t r a s .  (Sprawozdanie centralnej stai 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i austryaefeieh kole. 
państwowych.) Dnia 28 listopada 1902 o godzinie 7 - ano 
Ozemiowce — , Tarnopol —109, Lwów —■— , Siole
—8'1, Przemyśl —, Tarnów —92, Nowy Zagórz 
—9'6, Kraków —8 7 , Praga —4'2 , Wiedeń —8 '6 , 
Semmering — , Budapeszt —7J6, Iso h l—1*2, ltiva 
•+4’8, Tryest -f-5'2 Celsjusza.

Ruch artystyczno-literacki.
*  Z teatru. P. Modrzejewska z powodu chwi

lowej niedyspozycyi nie mogła wziąć wczoraj u- 
działu w zaj owiedzianem przedstawienia „W ar
szawianki Wyspiańskiego. Z prawdziwym żalem 
publiczność w teatrze zebrana dowiedziała się, że 
p. Modrzejewska nie wyBtąpi. Zamiast „Warsza
wianki" wystawiono dwa obrazy z „Krzyżaków".

Dziś wystąpi p. Modrzejewska w „Gnieźdaie 
rodzinnem".

*  P. Konstacya Bednarzewska wyjeżdża w 
tych dniach na gościnne występy lo Łodzi. P. 
Bednarzewska jest bezwątpienia dziś pierwszorzę
dną na scenach polskich artystką liryczną. Pomi
jając wdzięki postaci a nadto wrodzony a niezwy
kły nrok, zaznaczyć należy wierne a zawsze pełne 
poezyi odczucie przez nią roli, które zapewnia ar
tystce zawsze powodzenie, bo działa bezpośrednio 
na widza. Występy p. Bednarzewskiej w Łodzi 
będą niewątpliwie cieszyć się tak dnżem powodze 
nieni, na jakie ta artystka w pełni zasłagnje. Pani 
Bedn&rzewsKa wystąpi tam w roli Krystyny w 
„Miłostkach14 Schnitzlera, jako Mańka w „Popy- 
chadle", a dalej w sztokach Przybyszewskiego, w 
„Andrei" Sardon, w otworze Rydla „Z  dobrego 
serca", w „Kładoeu itd,

* Raaa sztuki. Pod przewodnictwem ministra 
oświaty odbyło się wczoraj w Wiednia czwarte 
doroczne posiedzenie Rady sztok pięknych. W  po
siedzenia wzięli odział między innymi: profesor 
Bołoz Antoniewicz, Julian Fałat, hr. Karol Lano- 
korońsfci, Maryan Sokołowski.

Otwierając posiedzenie rady sztnk pięknych 
stwierdził minister Hartel w przemowie, że w o- 
brębie opieki ozyczanej sztukom pięknym przez 
państwo, odpowiednio do inicjatywy rady sztuki 
pracowano niestrudzenie i pilnie. Program pracy, 
ołożony przed trzema laty, do dziś po większej 
częśoi urzeczywistniono. Kwestyę założenia nowo 
ozesnej galeryi we Wiednia, mimo wielkich tru
dności, doprowadzono jnż do pomyślnego wynika. 
Również nastąpiło joż kreowanie wędrownego mu
zeum, którego celem jest obznajamianie mniejszych, 
prowinoyonalnych miast, nie posiadających wła
snych zbiorów muzealnych, — z największemi zja
wiskami na poln sztnk pięknych. Minister wspo
mniał o wydawnictwie mon igrafii, o wielkim au
striackim malarza Gioyaanim Segantinim, dalej o 
działalności administracyi naukowej na polo rozma
itych kwestyj dotyczących pomników, iakoteż o 
uczestnictwie w licznych wystawach sztoki za gra 
nioą, przy< zem stwiedzono, że w Au itry i od szere- 
go lat nastał nowy, świeży a żywotny prąd w 
pieczołowitości państwa dla sztok pięknych. Au- 
stryaokic instytooye, austryacki sposób nrządzania. 
wystew, aostryankie urządzenia w szkołach sztnk 
pięknych stawiano wielokrotnie za wzór do naśla
dowania. Minister bierze w obronę zarząd oświaty 
przed zarzutem, jakoby faworyzował za bardzo lnb 
nawet wyłącznie modernistyczny kieranek. Z a 
pewne, że państwowy zarząd sztuki nie odtrą
cił sztoki modernistycznej lecz nważnie obser
wował jej rozwój i doskonalenie się. Stoimy wo
bec prądo, przebiegającego cały świat, a chłoną' 
cego w siebie artyzm całego świata i na swoje 
prowadzącego go tory. Ten rnch nie z Anstryi wy
szedł, lecz wziął właściwie początek we Francyi 
i Anglii. Jak wszystkie nowe zjawiska mnsiał i tu
taj nastać najpierw okres fermentacyi, w którym 
my się może znajdujemy. Jeżeli jednak ten proces 
tworzenia, jakim go poznajemy z jego rozszerzenia 
się i przenikającego wszystko działania, był natu
ralnym, to leżało poza obrębem wpływu państwa —  
powstrzymać go lob w zaczątku zdusić. Zarząd o- 
światy bynajmniej nie dałby się nakłonić do tego, 
aby objawy tego burzliwego procesu, — choćby 
one niewicdzieC jak dziwaczne wydawały się ko 
łon. miłośników sztnki wobeo odziedziczonego przez 
nich smakn, zamącić lnb burzyć albo też wobec 
jego autorów powodować się przesadzoną sympatyą 
lob aotypatyą. Zarząd oświaty w regulamin uzbro
jony, n.e może wdzierać się w zakres twórozośoi 
artystycznej, gdyż wszystko co prawdziwie piękne, 
zdolne jest samo z siebie zwyeięztwo wywalczyć 
i otrzymać się. Zarząd < światy nie poświęcił się 
jakiemuś spcoyalutmu kierunkowi sztok pięknych 
lecz —  jakto na podstawie aktów może być stwier
dzone — popiera czynnie rozmaite nasze odłamy i 
grupy artystyczne. Postępowanie zarządu oświaty 
doprowadziło do '.ego, że pewne sprzeozności W 
świecie artystycznym poczynają coraz bardziej zni
kać. Do wszystkich już naszych stowarzyszeń sztnk 
pięknych bes. wyjątku znalazła dostęp sztnka mo

dernistyczna. Także nasze dawne Zjednoczenie ar
tystów (t. zw. „Koenstlergcnossenachaft), idące krok 
w krok za najlepszemi tradyoyami, otworzyło chę
tnie bramy sztnee modernistycznej. Na obecnej wy
stawie w Knenstlerhanzie znajduje się osobny od
dział najmłodszych i młodych, w którym moderni
styczny kiernnek zastąpiony jest przez wybitne ta
lenty. Minister wspomina w końca o licznyoh za- 
Kopnacb dzieł znakomitych mistrzów ubiegłego stu
lecia, o pielęgnowania sztoki religijnej i wyroi l 
przekonanie, ie  polityka państwa w dziedzinie sztok 
pięknych spotka uię z pełnem zrozumieniem i uzna 
niem ogoło

Z kolei złożył referent sztnki radoa ministe- 
ryalny Wiener wyczerpująca sprawozdanie za ubiegły 
rok administracyjny. W  dyskusyi, która się na ten 
temat rozwinęła, gdzie zabierali głos liczni członko
wie rady i która dało. pole wymianie rozmaitych za
patrywań, brał kilkakrotnie ndział minister, który 
w końcn zamknął posiedzeuie podziękowaniem zebra
nym za przybycie.

* Przedstawienia w teatrze Della Scala. Naj
świeższe dzienniki włoskie ogłaszają repertoar 
przedstawień w medyolańskiej operze Della Scala 
Sezon zimowy rozpocznie „La Dannazione di Fanstu 
(Potępienie Faosta, Berlioza). Następnie grane bę
dą: „Luisa Mueller“ Verdiego; „Ocena", A  Sma- 
reglia; „Asrael“ A. Trar.cbettiego ; „J. Litnani4*
(Litwmij Ponohiellego; „Un balio in masenera44 
Verdiego; wreszcie wielkie balety: „Rolla14, „P o i- 
oellana di Meissen" i „Nel Giappone" (w JaponL).

Jako solistki występywać będą: Giacomini,
Karola, Mienoci-Betti, Pai isi-Pettinella, 01iva Pb- 
trella, Petri, Ross, Silvestri; i panowie Angelini, 
Garozzi, Dellatorre, Luppi, Magini-Coletti, Paoli, 
Kagni, Renand, Sesona, W igley i Zen&tello.

Dyrektorem orkiestry będzie Tosoanini; do 
jego pomocy: Sormani i Gallone. Mistrzem chórów 
Venturi. Sto członków „piofessori14 orkiestry i 100 
członków chóra. Prim&ballenna : Gandini; mistrzem- 
kierownikiem tańców będzie Ariodante Mas.

* Z Filharmonii lwowskiej. Gemma Bellinzioni 
jedna z najsławniejszych śpiewaczek współozeenycb, 
przybywa do Lwowa w przyszłym tygodniu i we
źmie ndział w dwóch koncertach Filharmonii w  
czwartek i sobotę. Znakomitą artystkę znają lw o
wianie z przed siedmiu laty, kiedy w pierwszyoh 
latach swej karyery artystycznej występowała jako 
Santnza, Carmen i Małgorzata na scenie ukarb- 
kowskiej. Niezwykłe zalety jej gry i głosu ścią
gały jnż wtedy dc sali teatralnej tłnmy publiczno
ści, która artystkę przyjmowała niezwykła entuzja
stycznie Od tego czaan Bellinzioni w  licznych tonr- 
nóe artystycznych przejechała świat oały, zbierając 
wszędzie oklask4 i lanry Dziś stoi v szczytu sła
wy a krytyka całego świata stawia ją na pierw- 
szem miejsca, w szeregu największych gwiazd śpie- 
waczyoh. W  ostatnim miesiącu śpiewała Bellinzioni 
na scenie opery warszawskiej. Szereg je j wystę
pów był szeregiem niebywałych owaoyj dla wiel
kiej artystki, którą publiczność i prasa przyjmo
wała z równym eutuzyazmem.

Zapowiedziane występy we Lwowie słynnej 
diwy, wywołały powszechne i żywe zainteresowanie. 
Kasa Filharmonii sprzedaje jnż od dziś bilety na 
oba wieczory.

* Maksym GorklJ bawi w Petersburgc Stu
denci urządzili ma entazyastyozną owaoyę.
M epertnar lw ow skiego teatru m ieisblego.

W  niedzielę popoł. „Kosoinezko pod Racławicami" 
— aieczór „Piękna z Nowego Yorku" operetka Kerkera.

W poniedziałek „Dla zzczęśoia1* dramat Przyby- 
• ze wskiego.

W e wtorek „Warszawianka" Wyspiańskiego. W y 
stęp Heleny Modrzejewskiej, rozpocznie „Pan Geldhab" 
komedya Fredry ojca.

W e środę „W eronika" operetka Mezaagera.
W e czwartek „Makbet" ozekspira. Występ Heleny 

Modrzejewskiej.
W  piętek po raz pierwszy „Lekoya tańców* ope

retka Bersona.
W  sobotę „Lekoya tańoów" operetka Bersona.
R epertuar teatru krakow skiego.

W  niedzielę „Nieboska komedya" Krasińskiego.
W e wtorek „Niebiska komedya" Krasińskiego
We środę „Nieboska komedya".
W e czwartek „Nieboska komedya".
W  sobotę „Oień" Feldmana.
W  niedzielę popołudnia „Monna Yonna", wieosór 

„Małżeństwo na próbę".
W  poniedziałek popołudnia „Państwo młodsi" 

Przybylskiego, wieczór „Nieboska komedya".
Repertuar Filharmonii lwowskiej.
W  niedzielę 80 listopada „Koncert popularny". 

Program I. 1) Moniuszko. Uwertura 7 opery „Halka". 2) 
Saint-Saens. Poemat eymfoniozny „Młodość Herkulesa". 
2) Grieg. Koncert G-moll.—II. 1) Aassenet „Soenec aisa- 
ciennes". 2) Czajkowski. W alc z op. „Eugeniusz Onegia". 
9) Solo na yiolonozelę, odegra Fr. Szimanek — IIL 1) a) 
Noskowski. Polonez elegijny, b) Rubinstein „Toreador i 
Andaluza". 2) Yerdi. Potponri z opery „Aida".

W  wtorek 2 grudnia „Koncert symfoniczny" (Ce
ny miejsc zaiżoue do cen koncertów popularnych). Pro
gram I. 1) Wagner. Uwertura z op. „Holender Tułacz" 
2) Zarzycki. „Suita polska". — II. Beethoven. Symfonie. 
Nr. £ (Eroioa).—1) Solo na skrzypce. 2) Syeasen. Rapso- 
dya Nr. 4.

W e ozwaruk 4 grudnia „W ielki koncert Filhar 
moniczny" ze współudziałem Gemmy Bellinoioni, artyst
ki opery

W piętek 5 grudnia „Nadzwyczajny koncert dli 
dzieoi" ze wepółudziałem Wł. Baręcza i Chóru akademi 
ckiego (Abonament achylony).

W  sobotę 6 gruduia „W ielki koncert I i i  harmoni
czny" ze współudziałem Emmy Bellinoioni.

„Ciekaw a książka**.
L w ó w  29 listopada.

W Towarzystwie pr iwniczem odbył się dnia 
27 b. m. oaczyt p. Witolda Lassoty pod tytułem 
„Współczesne prądy umysłowe i polityczne.14

Za tło odczytu wziął sobie prelegent książkę 
p. Ludwika Kulczyckiego wydaną niedawno pod 
tym samym tytułem.

W pracy tej Kulczycki podejmuje krytykę 
prądów umysłowych i politycznych, panującycn 
u nas, ze stanowiska socjalnej demokracji i jej 
teoretycznych podstaw, t j. materyalizmu histo
rycznego.

Prelegent stanąwszy na wprost przeciwnem 
stanowisKU, zwalczał sądy Kulczyckiego, wyka
zując ich naukową bezpodstawność i społdczną 
szkodliwość.

Kulczycki rozpoczyna pracę swoją od apo
teozy pozytywizmu, który do niedawna panował 
u nas.

Czyniąc to, w rozumowaniach swoich oka
zuje jednak, iż nawet nie rozumie, czem jest po
zytywizm, — pojmując go jako jakąś dziwną 
mięezaninę płytkich poglądów materyalizmu, Com- 
tyzmu, teoryi descendcncyi etc. Zupełnie błędnie 
dalej określa on etykę pozytywizmu, opierającą 
się, jak wiadomo, na chłodnym rozumie, jako e- 
tykę zdolną natchnąć ludzi do poświęceń i wyż
szą od etyki S ience~a i Kanta. Pozytywizm wy
parł u nas nowoczesny idealizm, który zapano
wał dziś powszechnie w Europie. Kierunek ten 
gwalcza namiętnie Kulczycki dlatego, że etyka 
idealistyczna zwalcza i potępia nienawiści klaso
we, na których opiera się socyalizm. Zdradza je-

F. KORNECKI i Sp. Najtańszy Magazyn Blawatny we Lwowie, ul. Teatralna I. 7.
naprzeciw głównego wejścia Kościoła Katedralnego.

i O L O i L U m Cm A
W Niedzielę i święta dwa przedstawienia,

teamie yraedstmwiernie. — Peemątek • gmda. 8  w le o ż r j
B lloty  mi w a d n lt l do mmbyeia u  P lolm a. — K arola  Ludw ika O.
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dnak znów przy tem, że nie rozumie nowocze
snego idealizmu. Wyobraża sobie bowiem przez 
niego jakąś nieistniejącą mieszaninę dekadenty
zmu, mistycyzmu i skrajnego subjektywizmu. 
Jeszcze jaskrawiej występuje punkt widzenia so- 
cyalnej demokracji w krytyce Kulczyckiego, któ
rej poddaje on dzisiejsze prądy polityczno-spo
łeczne.

Rozbierając działalność i poglądy śp. Szcze- 
panowskiego, Kulczycki nie wytyka mu właści
wych błędów tj. nietroszczenia się o pozna, e 
stosunków, wsrod których miał działać i braku 
skrupulatności w używaniu cudzego grosza na 
swoje pomysły często utopijne, lecz powstaje o- 
stro przeciw niemu za to, że miał on idealne po
glądy na charakter swego narodu.

Bo Kulczycki, jako zwolennik socyalizmu, 
sympatyzuje z kosmopolityzmem, a lęka się 
narodowych uczuć.

Gwałtownie też krytykuje dzisiejszy prąd 
wszechpolski. Ale znów nie za to, co zdaniem 
prelegenta jest właściwą ujemuą stroną tego 
kierunku, tj. beztreśriwość programu tego stron
nictwa, frazesowiczowstwo i głoszenie utopijnych 
i szkodliwych dla interesów narodu haseł walk. 
na trzy fronty. To wszystko nie razi Kulczyckie
go, gorszy się za to jedynie szowinizmem naro
dowym tego stronnictwa.

Bo zdaniem Kulczyckiego, ten szowinizm 
odwodzi Polaków od socyalizmu, a tylko w rzu
ceniu się w jego objęcia, w łączności z socyali- 
stami niemieckimi i rosyjskimi leży prawdziwy 
pożytek dla sprawy polskiej. Obowiązkiem jest 
też młodzieży polskiej, według Kulczyckiego, wal 
czyć w jednym szeregu z nihilistami rosyjskimi 
za sprawę rewolucyjnej Rosyi. Te tezy poddał 
prelegent surowej krytyce, jak niemniej końcowe 
ustępy prccy Kulczyckiego, o których stara się 
on w oczach Polaków pcniżyć wartość własnego 
narodu.

W dyskusyi bronił poglądów Kulczyckiego 
adwokat Reiter, usiłując dowieść, że Kulczycki 
jest m*mo swego socyalizmu dobrym patryotą.

Prof. Władysław Piłat stwierdzał, że mło
dzież polska hołdująca podobnym poglądom jak 
Kulczyckiego tj. bocyalistyczuym, uie jest wcale 
patryotyczuą lecz kosmopolityczną.

Kosmopolityzm ten zastępuje obecnie u 
młodzieży wprost mu przeciwny szowinizm na
rodowy i rozpolitykowanie na tle tem, jak świad
czy o tem wyborna książka „Nasza młodzież1*.

Osłabienie socyalizmu w kołach młodzieży 
jest też chyba jedyną korzyścią, jaką poniekąd 
wszeihpolskość nrzyniosła społeczeństwu nasze
mu, co mowoa przyznał, jakkolwiek zastrzegł się, 
iż wjzechpolskich poglądów nie uznaje i nie 
dzieli ich.

W końcu prof. Ochenkowski, nawiązując do 
poruszonej przez dr. Reitera kwestyi wykładania 
przez Kulczyckiego w „Szkole nauk politycz- 
nych“ socjologii, starał się wykazać, że ta szkoła 
nie działa społecznie szkodliwie, lecz pożytecznie.

Z P O K N AITIA .
(Telegrafem i poczt*.).

— Położone w powiecie wągrowieckim dobra 
rycerskie Jabłkowo i Raczkowo przeszły w ręce 
pani Izabeli z Ponińskich Leszkowej Zaborowskiej 
z Głuchowa, dobra zaś rycerskie Stawiany z przy- 
ległościami w ręce panny Celiny Ponińskiej. Ma
jątki te, obejmujące przeszło 10.000 mórg, były 
dotychczas własnością p. Leonarda Brzeskiego.

Ostatnie wiadomości.
Wstąpienie posłów ludowców do Koła pol

skiego — pisze Wieniec ks. Stojałowskiego — 
nie przyszło dotychczas do skutku. Pisma ludow
ców i demokratów głoszą, że ludowcy dlatego 
się wabaja wstąpić do Koła, ponieważ chcą le
piej służyć ludowi, a Koło polskie uie chce u- 
czynić żadnych ustępstw. Wedle wiadomości na
szych z Wiednia, —  pisze dalej Wieniec — rzecz 
ma się tak; Posłowie ludowcy, oprócz Kubika, 
którym komenderują żydki socy alno demokratyczne, 
dziśby wskoczyli do Koła, gdyby ich przyjęto. 
Ale Koło polskie dziś ich nie chce i z] 17 wa
runków, które ludowcy postawili, żadnego nie 
przyjęło. A jakie te warunki były, to rzecz cie
kawa, bo dowodzi, o co ludowcom najwięcej 
ohodzi. Dla ludu uie żądali uh, tylko żądali dla 
sieb.e zabezpieczenia mandatów poselskich i unie
ważnienia wy bor n p. Gótza, aby dr. Bernadzi- 
kowski mógł się dostać do Sejmu! itp. żądania. 
Na to im odpowiedziano: „Chcecie, to przy
chodźcie, a nie chcecie, to bądźcie zdrowi 1“

Telegramy i telefonemaiy.
Sytu acja parlam entarna.
W ied eżk  29 listopada. Austryacki prezy

dent ministrów ar. Koerber był dzisiaj na au- 
dyenoyi u cesarza.

Sejm  w ęgierski.
B u d a p e s z t  d. 29. listopada. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu sejmu węgierskiego przed 
przystąpieniem do porządku dziennego zabrał 
głos poseł Nessi w osobistej swej sprawie i od 
parł stanowczo wczorajsze wyrażenie ministra 
Fejervaryego, że „gdy oficer podmawia uliczni
ków, aby rzucali na wojsko kamieniami, to jest 
to zachowanie niegodne oficera*. O ile te słowa 
oduoszą się do mówcy, to Nessi zaznacza, że 
ów, który to ministrowi opowiadał, skłamał. A 
podnoszenie tak ciężkiego oskarżenia przed Izbą 
bez poprzedniego .owodnego stwi rdzenia faktu 
nie da się chyba pogodzić z godnością i stano
wiskiem ministra.

Poseł Mezoessy (ze stronnictwa niezawisło
ści) wskazuje na to, że minister Fejervary dwu
krotnie wczoraj wyraził się w taki sposób, jaki 
w interesie zwierzchniczej władzy Izby należało
by skarcić.

Poseł Ratkay (z partji niezawisłości) zapy
tuje, czy minister Fejervary zasiada tu jako mi
nister, czy jako generał broni.

Prezes gabinetu Szell odpowiada na to py
tanie, że Fejervary zasiada tu jako odpowie
dzialny minister i że jako takiego Izba dotych 
czas go uważała. Fejervary — powiada Szell — 
nie chciał bynajmniej stawać w sprzeczności do 
uchwały Izby w sprawie strzeżenia prawa nie
tykalności.

Prezydent Izby Apponyi oświadcza z kolei, 
że sprawę należy uważać za załatwioną i zarzą
dza „zamknięte11 posiedzenie w celu omówienia 
na tajnem technicznych braków budynku parla
mentarnego

Po podjęciu publicznego posiedzenia na no
wo — odpowiedział minister handlu ua interpe- 
pelacyę w sprawie skonfiskowania przez pocztę 
dwóch depesz gratulacyjnych, adresowanych do 
posła Ne isiego. Minister zapewniał Izbę, że inni- 
bowanie tych depesz nie nastąpiło bynajmniej z 
powodów politycznych.

.Parlam ent niem iecki.
B e r l i n  d. 29. listopada. Podczas wczo

rajszej dalszej dyskusyi nad t. z. lex Kordorf (co 
do przyjęcia taryfy celnej en bloc dla przełama
nia obsttukcyi soeyalislów) przyszło ponownie do 
scen burzliwych między posłami Konserwatywny
mi, którzy bronili tego prawa, uważając je za 
dopuszczalne regulaminowo, a opozycją, zwła
szcza z socyalistam..

Imieniem centrum bronił wniosku Kordorfa 
p Spahn.

Burza powstała podczas przemówienia p. 
Bachema (centrum), który twierdził, że 8|l0 tego, 
co mówiła opozycya, nie odpowiada regula
minowi.

Socyalista Geyer powiada, że stronnictwa 
większości zamieniają parlament na „budę sza- 
cbrajskąu.

Wyłonił się nowy skandal, gdy Bachem 
wspominał o stosunku wolnomyślnych do socya- 
sistów. Ci ostatni wdarli się po schodach na try 
bunę prezydenta i nie chcieli jej opuścić, wołając 
pod adresem Bachema: Sie Hund. t\e Scnuff 1

Prezydent odroczył w obec tych skandalów 
posiedzenie, a otworzywszy je na nowo, wyraził 
ubolewanie z powodu niepraktykowanych do
tychczas w parlamencie niemieckim skandalów i 
oraz nadzieję, że się to więcej nie powtórzy.

Pomimo tego awantury zaraz się ponowiły, 
gdyż Singer dalej atakował Bachema.

Dziś wejdzie na porządek dzienny Izby in
terpelacja polska, która w głównym ustępie opie
wa: „Podpisani zapytują kanclerza Rzeszy, co 
czynić zamierza, aby położyć kres nieznośnym 
stosunkom, wynikającymi z nierównego trakto
wania polskiej ludności w obrębie Rzeszy nie
mieckiej, niezgodnego z prawno-państwową ró
wnością obywateli wobec prawa. Nierówność ta 
ujawnia się głównie w bojkocie polskich rze
mieślników i kupców przez władze wojskowe,

odbieraniu aspirantom uprawnienia do jednoro
cznej służby za mało znacząca przestępstwa, 
w wykonywaniu ustaw w urzędach stanu cywil
nego, jak i w traktowaniu politycznych dzienni
karzy jaKo zwykłych przestępców*-,

B e rlin  29 listopada. Wolnomyślna partya 
ludowa uczyniła w parlamencie wniosek, doma
gający się, aby w razie przyjęcia wniosku Kar- 
dorfa zniżone zostało cło dla szeregu pozycyj ta
ryfy oraz, aby całemu szeregowi innych pozycyj, 
między niemi d a kartofli na nasienie, owoców, 
drobiu, kamieni brukowych, przyznana została 
zupełna wolność cłowa.

P arlam ent rum uński.
B u  lap eszt 29 listopada. Król otw czyl 

mowę tronową sesyę parlamentu rumuński go.

Strajk  w M arsylii.
B a rsy lla  29 listopada. Wszystkie doki 

zupełnie opustoszały. Nie pracuje aui jeden ro
botnik z tych, którzy ładują towary na okręty. 
Strajkujący zachowują się spokojnie,

m arsylia  29 listopada. W odpowiedzi na 
proklamację strajkujących wystosował tutejszy 
syndykat marynarzy odezwę do ludności, w której 
przedstawia obecnie położenie i oświadcza, że 
szczupła mniejszość „marynarzy - rezerwistów*1, 
chce wolę swą narzucić całej korporacyi.

Syndykat zapewnia, że nie może przyznać 
słuszności żądaniom strajkujących i wyraża 
nadzieję, że ludność pochwali jego postępo
wanie.

W alka kulturna we P raneyi.
P a r y ż  29 listopada. Na wczorajszej ra

dzie gabinetowej podpisał prezydent republiki 
Loubet dekret, mocą którego stosownie do opinii 
rady stanu zmienione zostają prawno-administra
cyjne przepisy, odnoszące się do kongregacyj. 
Rada m nisteryalna zatwierdziła projekty ustaw 
w przedmiocie próśb o autoryzacyę 61 męskich 
zakonów.

Prezydent ministrów zakomunikował radzie 
gabinetowej orzeczenie rady stanu, według któ
rego uznano winnymi nadużycia urzędowego 74 
biskupów, którzy podpisali byli znaną petycyę 
na rzecz kongregacyj.

P a ry i 29 lirtopada. Senat obradował nad 
projektem ustawy, dotyczącej uzupełnienia usta
wy kongregacyjnej w tym kierunku, aby prze
szkodzić otwieraniu szkół kongregacyjnych, które 
nie posiadają upowaŻLienia. Komis 7 a zażądała 
nagłego traktowania sDrawy, co też 164 głosami 
przeciw 97 uchwalono. Senator Wallou zwalczał 
projekt, będący atakiem na wolność nauczania 
i protestował przeciw wojnie, którą się prowadzi 
z religią katolicką. Senator Gourja zwalczał rów
nież projekt ustawy, jako bezpożyteczny i nie
bezpieczny. Sprawozdawca De Sal bronił pro
jektu. We wtorek dalszy ciąg dyskusyi.

P a r y ! 29 listopada. Rząd postanowił u- 
dzielić upoważnienia następującym kongrega
c jo m : Bracia St. Jean de Dieu, Cystersi, Tra
piści, Biali ojcowie z Algiery i, Algierscy i afry
kańscy misyon&m w Lyon. Natomiast postano
wił rząd odmówić upoważnienia wszystkim kon
gregacjom, które zajmują się nauczaniem i ka
zaniami, jakoteż Salezjanom i Kartuzom.

L on d yn  29 listopada. Dzienniki donoszą 
z Tientsinu, że Chiny zamierzają zaprowadzić 
powszechną służbę wojskową i że wypracowano 
już odpowiednią instrukcję. Służba wojskowa 
trwać ma tam trzy lata.

Bon&bny 29 listopada. Przybył tu gene
rał Kitcnener celem objęcia dowództwa nad in
dyjską armią.

P etersb u rg  29 listopada. Goniec rtą- 
dotoy omawia zamiar Anglii nałożenia na rosyj
ski cukier cła ka-rego i wywodzi, że takie za
rządzenie oznaczałoby napuszenie traktatu han
dlowego; przytem obojętnem jest to, czy wszy
stkie państwa, które nie przystąpiły do bruksel
skiej konweacyi cukrowej; powinny być jedna
kowo niesprawii dliwie traktowane, Rosya jest 
skłonną zgodzić się na międzynarodowe sąd roz- 
rozjeczy, którjDj miał zadecydować we wszy
stkich wątpliwych kwetsyach, dotyczących między
narodowej wymiany towarów.

L on d jir 29 listopada. Ministerstwo wojny 
wydało angielskiej załodze w Szangaju rozkaz 
opuszczenia miasta w dm. 20 grudnia.

Z  pow odu przerw y w ra eh n  te le 
fon iczn ym  dalszych wiać omo&cf te le 
fonicznych  od n s-ze g o  k orespon d en ta  
z W ied n ia  n ie o trzym aliśm y .

W ied ed  20 listopada. Minister honwedów 
br. Fejei vary przybył tu wczoraj wieczór z Bu
dapesztu.

R zym  29 listopada. Papież przyjmował 
wczora, deputacyę węgierskich stowarzyszeń ka
tolickich. Deputacya wręczyła Ojcu św. adres 
i album zaopatrzone w 85.000 podpisów. Papież 
ma się znakomicie.

B u d apeszt 29 listopada. (Tel. pryw.) 
(Staraniem zamieszkałych tu Polaków odbyło się 
dziś nabożeństwo żałobna za dusze uczestników 
powstania listopadowego.

Jutro urządzony Dędzie wieczorek listo
padowy.

Z rynków towarowych.
B a n k  r o l n i c z y  w e  L w o w i e  29 dnia listopada 

Ceny aa 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Polonica gotowa 7-70 dc 7-90, pszenica nowa 7 50 do 
7 75, żyto gotowe 0 50 do 0 70, na term. 0 4u do 0 50, 
owies obrooany got. 5‘90 do 8*— , na term. 5’75 do 0 — , 
jęczmień past. 5*25 do 5 75, jęczmień browarny 5 75 
do 0 25, nepak nowy 9*501 do 975, lnianka 01—Jda 
O l- ,  groch pastewny 0'25 do 0 50, groch do gotowania 
7 50 do 10 — , wyka 5'50 do 0'—, bobik 5'50 do 575, 
hreczka 'r— do O-—, kukumdza nowa t>'25 do 0-50 eta.*i 
0-— do -0—, chmiel za 56 kilo —'— do —•—. koniczyna 
czerwona 55"— dn 08’—, hiałt 7-5 — do 9 0 —, szwedzka 
66-— do 90'—, tymoiaa 24'— do 28"—

Spirytus loeo za 50 lit. gotowy 15*50 do 1575, 
paritas Tem opol eskontyngentory 8'— do 8-20.

Usposobienie stale dobre.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
K.eparzu.

U ra k ew  28 listopada.
Dowozy n * tutejszym targu są coraz obfitsza, po

mimo to utrzymuje się nadal tendeucyę i ceny nie ule
gają zniżce. Pszenica napotykała ćtisiaj żywy pokup, 
natomiast żyto było saniedbane, pomimo tc jednak sprze
dający obstawali przy swoich ządar iaoh. Popyt na j ę 
czmień i  owies był niewielki, ceDy jednak zdołały fię 
utrzymać

P łacono: pszenicę nową od 8*10 do 8*40 koro ■, 
czerw, od 7*80 do 8*35 kor., i’ ółtą od 7*86 do 8*35 ku 
ron, żyto kraj. 0*90 do 7*35 k., jęczmień browar, od 0*76 
do 7*25 koron, na ka°zę od 0*10 do 0*40 koron, owies 
0*15 do 0*50 koron rzi pak od —*— do —*— koron, ko- 
nicz czerwony —*— do —*— koron, biały —*— do —*— 
koron, kuauruazs —*— koron, wszystko za 50 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W l e d e A  dnia 29 listopada. K u- w kor. i po 50 

klgr. Notowai »*: pszenicę na wiosnę 7*74 do 7*75, żyto 
no wiosnę 6*88 do 8*88, kukurudsa nu listopad — , 
kuknrudsa na maj-czerwiec -  *—, owies na wiosnę 8*03, 
do 8*64, rzepak na styczeń-luty —*—, rzepak na sier
pień-wrzo ier  —*—, olej rzepakowy na styoz.ń-kwieciei 
—•— do —*- .

Usposobienie: oziębłe.
Stan powietrza: mgła.

W ledeA  d. 29 listopada, Oukier (spokojniej 21*80 do 
— . ‘ Taft* galicyjska 28*— ao — . Spirytus 37 20 
dc 88 — (słabo).

U n d a p e u t  dnia 29 listopada. Kurs w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na kwieoień 7 05 do 7-06, 
żyto na kwiecień 6*06 do 0-07, ow.es na kwiecień 0*37 
do 8*38, kUKurudza na mej 5*77 do b*78, rzepak na sier- 
pień 11*90 do 12 00.

Oferty na pssemoę* mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: pięknie.

Z  ryn k ów  p ien ięiu ych .
W ledeA  d. 29 listorada (Tel „Gasety Na.-««u- 

*). Zamknięcie giełdy o godz. a minut 30 po połud 
niu. Akcye lustr. sakł. kred. 687*76, węg. zakładu kred 
702*—, A_glubanku 269 —, UnionDanU- 528*-, Banku 
dla krajów koronnyca 385 75, Bankveremu 447*50, Bo- 
denereditu 913 —, Gal. Banku hipot. 538*—, kolei pań
stwowych 687*26, kolei południowej 63*50, fttamwąju A.

B. —*—, kolei Elbentha 449-25, k >le półnuunej 
5686*. kolei czemiowieokiej 562 —, alpiny 320*—, Bima 
Murań a 467*—, praskiegt towarz. żel. 1440*—, fabryki 
broni — *—, tureckie tytoniowe 327*— , oblig węg. in- 
demniz. 94*80, renta majowa 101 25, austr. renta koro
nowa 100'20 węg; renta koronowa 97'90 66-let. listy to w. 
kredyt, ziemsk. 96*10, 4-procent. listy banan krajowego 
97*—, i llypToaent. 4-prooent.

galio. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 9775. 4-procent. fpoży
czka m. Lwowa 94*70, losy tureckie 112'—, marki 117*10, 
rubie 25875.

P W Y *  29 listopada. Giełda wieczorna. Ttzt pro- 
Mąkau6ntow „ renta 98*85. 28-60.

Nadesłane
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Dr. Emil Merczyński
ord yn u je

od godziny 8—5 w domu przy ul. Kościuszki 7.

dla chorych piersiowych

w Zakopanem
Przyjmuje chorych od I Listopada. Prospekty na 

żądanie franco. Adr^s : Dvrekcv&
]>r. K azim ierz Dł uski 

729 w Z a k op a n em .

Przy reumatyzmie, gichcie, 
podagrze, ischias, Lumbago, 

reumatyzmie krzyża i paraliżach
najlepsze są kąpiele z dodatkiem

Mattomego soli borowinowej.
Czas k ąp ie li, tem peraturo i ilość tego dodatku 

oznacza lekarz. 635
Skutki Już po kilku kąpielach.

M atton iczi u61 borow in ow a  jest do naby
cia we wszystkich aptekach, drogueryach i handlach 

wodami mineralnemi.
Broszur; i objaśnienia co do sposobu użycia darmo.

D roga d . p iekła
niejeden przedsięwziął sobie coś, a nie wykonał 
tego, aż dopiero stanąwszy nad brzegiem przepaści 
— opłakiwał swoją lekkomyślność i brak silnej 
woli. „Trzeba będzie coś z tem zrobić** —  odpo
wiada sobie młody człowiek, dręczony od tygodni 
całych uporczywym kaszlem, gdy mu przyjaciele 
zwracai% uwagę. by był ostrożny — jednak — 
zawszf wykonanie zamian, odkiadi się na później. 
Aż pewnego dnia, brak niebacznego przy wspól
nym stole i dopiero po pewnym czasib troskliwi 
przyjaciele dowiadują się, że znajduje się w za
kładzie piersiowo chorvch. Tak samo jak ten, robi 
wiele cierpiących na katar przewodów oddeoho- 
wych — katary szczytów płuc, astmę, ciężki od
dech — porażenie płuc, duszność w piersiach — 
katar płuc, cn-ypkę — plucie Krwią itd. A  tak 
łatwo przecież znaleźć na to środek uzdrawiający. 
Należy użyć tylko światowej sławy „Peotora*. Po
nadto nie egzystuje nic lepszego.

K to życzy sobie otrzymać prawdziwą „Pec- 
torę“  niechaj zwróci się wprost do apteki „Diany“  
w Budapeszcie, Karoly Korut 5, która rozsyła ją  
w paczkach po 2 kor.

N ajlepszy p od arek  g w ia id k o ry  
d la  dzieci Po prostu olbrzymią wziętośó zje
dnała sobie w ostatnim lat dziesiątku jedna zaj
mująca zabawka dla dzieci, zabawka, która pomi
mo swej skromnej zewnętrznej formy posiada w 
porównania z innemi zabawkami tak bogate sale* 
ty, że przyznać jej trzeba rzeczywistą i trwałą 
waitość. Mamy tu na myśli kotwiczne skrzynki 
budowlane firmy F. Ad. Richter & Cie., król, nać 
womi i szambelańscy dostawcy, Wiedeń. W  o tjo - 
nych czasach postępu na każdem pola teohniocnem 
jest rzeczą rzeczywiście ważną jeśli jaż w drieoka 
budzimy zmysł form i piękna, a do tego nadają 
się najlepiej co do formy skończone wzorki, po
czynające od rzeczy łatwych, a przechodzące sto
pniowo do coraz trudniejszych. Jak najdokładniej 
obrobione kamienie umoze' niają dziecku łat.wośó i 
pewność w ustawianiu budowli. Ważną też zaletą 
tych skizynek jest ich niezwykli, trwałość; zagu
bione zaś kamyki można każdego czasu zastąpić 
nowemi, a skrzynki same systematycznie powię
kszać przer dokupianie skrzynek dopjłmających i 
kotwicznych skrzynek mostowych. Piękną nowość 
stanowią przepyszne zabawki „Saturn** i „Meteor*, 

H O T E L  E U R O P E J S K I  
(Alberta Szkovrona).

P rr jechali do Lwowa 29. listopadr 1902. 
T. W ysocsi z Zubowmostów, dr. J. Walewski z 
Nossowa, S. Teodorowicz z Rossowa, J. Trojan z 
Komarna, K. Lewicki z Białej, St. Nowosieleoki z 
Krosna, S. Potworowski z Koropca, L. Czerm&k z 
Białej, K. Polański ze Starych Brodów, J, Bte- 
choński z Brzeźan, A. Steinbach z Wiednia

4  pary obówia
za kor. 4 *5 0 .

Zakupiwszy wielką ilość obówia 
od pewnej masy konkursowej, je
stem w możności przez krótki 
czai takowe za bezcen iprzeda- 
w p ć  jako to : 1 parę męskich,
1 parę damskich do sznurowania 
w dobrym gat inku, z kołkowaną 
podeszwą, niemniej 1 parę męz- 
kich, L parę damskich m o
d n y  eh. Wszystkie cztery pary 
są pięknie wykonane, mocne i 
:,epłe na zimę. Miara wielkości 
według cm. kosztują tylko 4 U. 
50 h. Wysyłka za zaliczką, nie
stosowne wymieniam lub pienią

dze zwracam. 8594 
A. G £ L B , K ra k ó w  40.

m

1

Aptekarza Thierry ego (Adolf) LIMITED

in n i lz m  HiSG G E M O M
jest najsilniejszą ma>cią naciągającą która prz iz g>*uu- 
iorene czyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 
s7ybko gojący, usuwa priez rozmiękczenie obec ciała 
wszelkiego rodzsjn, które się do .-ary dostały. Pocztą 

.rance 2 słoiczki 8 koron 50 gr.
Aptekarz T h ierry  (A dolf) LIM ITED w Pregra- 
dzte pod Bohitsch-Saaerbruun. Dla uniknięcia naśla
downictwa prosimy zważać na powy ższą markę ochron
ną, która wypaloną jest na każdym słoiku 8545

■OOC 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 H

| „JVłcrkury“ “ °
Wychc dzi 2 i 16 każdego miesiąca.+  Osoby szczupłe +

1 w ątle, oraz dzieci po krótklem  
użyciu

H O P O L O “  <Tk“oenr j
dostają znakomicie pełną postać. 

Damy biust znakom icie w ypełniony
W puszkach 5 kilowych 

po kor. 1*80 3*60 6
6 14 3 ) dui

Skusek pewny. Wiele listów dziękczyn
nych. Do nabycia we wszystkich lep
szych aptekach. We Dw*.vie w apt.

P iotra  Mlkolasclia i Z. Ruckera. 
En gros Fr. V itek & C om p, Praga.

Gazeta Losowań

T r e ft ć  n n m .  " " *  Losowania. Towarzystwo wzajemnych ubezpie
czeń. Likwidacja węg. Banku dla handlu i przemysłu. Kronika 
handlowa Przeg'ąd giełdowy. Odpowiedzi itd.

C a ło ro czn a  p re n u m e ra ta  k sztuje 3  k o r . HO h ., półroczna
1 kor 80 h Numera okazowe darmo i opłatnie a
W  styczniu otizymają wszyscy Abonenci 8575 a

P9T B ezpłatnie |
Rocznik finansowy na r. 1903 bankowy. j
A d r e i  a d m i n i s t r a c j i :  K r a k ó w ,  R y n e k  g l . S.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

O  “b  - w  i e s z c z o r - i e .
Niniejszem otwiera się XXIII. król. węg.

Państw&wą Loteryę Dobroczynności
której czysty dochód podzielony na 11 równych ezęśei, użytym zostanie na 
mocy najw. rozporządzenia Jego Ces. kr Apost. Mości na użyteozne I dobro
czynna Colo 1 ) na osiąenięeie fur dusza dla pozostałych niezaopatrzonych 
wdów i sierot po urzędu,kaoh państw. 2) na szpital „Kudolfa" w Kezdi-Ya- 
sArbely i okolicy, 3) ra gospodarskie krajowe stowarzyszanie pań węg., 4) na 
budapeszteńskie fr5blowsk'e stowarzyszenie pań, 5) na budapeszteńskie sto
warzyszenia Maria Doroihea, 6) na pierwsze budupesfeńskie schronisko dla 
dzieci, 7; na kroacki dom akademików, 8) na budapeszteński szpital .Stefanii" 
dla dzieci, 9) na krajowe s'owarzyszenie krajowych dyurnistów, 10) na bu
dapeszteńskie stowurz. Polikliniki, U ) na budapeszteńską kongregację Maryi
Wygrane oznaczone ogółem na 7691, wynoszą wedle następują

cego rozkładu gry 365.009 koron , mianowicie:
I główna wygrana IO wygranych po 

20
50

IOO
IOGO
6i,00

1O0O koron 
500 „ 
IOO „
5° „
20 „ 
iO

1902 roku

150.000 koron 
1 ,, j, 5o -0°° „
1 „ „ 20.000 „
1 „ „ *0.000 „
2 wygrane po 5.0O0 ,,
i  „ „ 2.000 „

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30 grudnia
w Budapeszcie.

K ażdy los kosztuje 4  korony.
Losj są do nabyć.a : w dyrekcji dochodów loteryjnych w 

Budapeszcie (IX. 1 sepelrakpart, w zabudowaniu urzędu cłowego) 
we wszystkich uriplach pocztowych, podatkowych, cłowych, sali
narnych, na wszystkich stacjach kolejowych, trafikach i kanto
rach, oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych.

Budapeszt, 1 lipca 1902.
8499 Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych.

— — m— iMBMiiii ati inTki, k-wsestw1* wmmmmmmmmmmmmm

1 r  - *~* n  r
I J  Koszule białe z miękiem przodem we fałdeczki w cenie od zł. 
A 1*80, 2*26, 8‘ — i wyżej. Koszule białe z gładkim przodem w 
«  cenie od zł. 1-60, 1*80, 2 * - ,  2*50 do 3*— . Najnowsze fasony 
w Kołnierzyków, poczwórne, tuzin zł. 2*40. Najnowsze fasony 
4  maB8zet poczwórne, tuiain zł. 4*80. Skarpetki kolorowe lut

J czarne para od ct. 40, 50. 60, 70, zł. 1 — , 1*50. Wielki wybór 
najnowszych kraw atik  różnego fasonu poleca G łów n y  skład 

g  gotow ej Bielizny 1 P łócien  8435

J F. S. BARDASZA ’* L’ <'w‘e*M ••(vis a vis kościoła Katedry).

I
I
I

i

O t X ł O o o 6 a o o o o o o 5 5 o o o o o n o r y y p

14  ciągnień rocznie!
w ygrane 600.O #u , 3 0 0 .0 0 0  frk ., 3 5 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0  lir . 

0 0 .0 0 0  koron. efce. n a o ir ę c u  n astęp u jąca , b a rd zo  k orzy 
stna  g ra p a  lo s ó w :

\ Los turonki i.i00 fr*nom* Ci,*gnienia ^ */4. D&, i«, i/i0, i/m.
LMI Główna wygrana 3 razy 600.000 fr., 3 razy 301.000.

I I. Los kredytowy (GewinnscheiiO
idym razem 9O-0C0 koron.

I Włoski los Czerw, krzyża jfffc  r ,:
ne dwa razy po 35.000 lir, dwa razy po 20.000 lir. 

Sprzedaję powyższą grupę losów za gotówkę podług kurzu dziennego lub 
ofiaruję ją za 81 rat miesięcznych po 8 koron. Pierwsza i draga rrta mr oyć 
nadesłaną przekazem pocztowm,, poczem kupujący otrzyma w formie ustawowej 
wystawiony dokument sprzedaży i odtąd przysłużą mu wyłączne i niepodzielne 
prawo do wygranych. — Zapłata dalszych rat następuje za pośrednictwem c. k. 
pocztowej kasy oszczędności.

Pożyczką na papiery wartoKeiowe
udzielam na najwygodniejszych warunkach ; spłata pożyczki nastąpić może albo 
jednorazowo, albo ratami miesięcznemi wedle umowy.

EDWARD URRAN 1)011 bankowy w beknie ,L U l F f i r . U  U n D M I a ,  Grosser Platz Nr. 25 (dom własny).
, 1W  Poważnym agentom i kapcom oddaję sta łe  zastępstwa. Cenr 

niskie. — Prowizya w ygoją. iig j 8469

Ha Gwiazdkę i upominki Noworoczne zegarmistrzowsko jubiler ski Jnliana Dąbrowskiego, Lwów, Hetmańska 4.
SKŁAD STRYESTEŃSKI LINOLEUM

LWÓW, STKSTLSKA 2.

Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 

Gumowe poduszki, CERATA
Pierwsza kraj. fabryka 

wyrobów z papieru

pLrtut.zki, obrusy, Ceraty na meble, 
Prześcieradła ramowe.

Paski na siół(Tischlaufe), Gumowe lalki

S. W. Niemojowskiejro, Lwów,0<dXB:r= '' KopiB L k f5 S T ’itputw r S w sklepie pray Placu Maryaoktm 1. 8,
innych handlach papierowych we Lwowie

prowincyr. Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie:.
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Popierajmy wyroby krajowe 1 rękodzieła polskie. J e d y n y  w e  L w o w i e Popierajmy wyroby krajowe i rękodzieła polskie.

M A G A Z Y N  G O T O W Y C H  U B R A Ń  W Y R O B I O N Y C H  W  K R A J U
Po cenach najprzystępniejszych! Filia Związku handl. przem. katolickich krawców z Krakowa Po cenach najprzystępniejszych!

zatrudnia i organizuje majstrów i czeladników krawieckich lwowskich

plae H a lick i I ,  (ró «  pl* B e rn a rd  5 ńwUfejr** gd zie  C entralna k a w ia rn ia )
Zamówienia wykonuje się pierwszorzędnemi siłami fachowemi po cenach najumiarkowańszych. 8567

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 9  e t o i wyrazu.

H e r b a t a
ahińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souehong L ałr. 3-75, II. złr. 3-— . Okru 
ohy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
itr. 1*30 za fant. Dwór Łapszyn Brzeżany

W i l f t  domowy, obiady smaczne i zdro- 
■ W l l l l  we poleca Z. Komoniewska, plac 

Kapitulny 1. 6 II. piętro. Dla pp. handlow
ców taniej. 878

Szat kościelnychKrajowa 
pracownia
1 wsaelkich artystycznych haftów ręcznych 
H. KOMONIEWSKIEJ w* Lwo- 
wto, F a u i  Haomuuta sklep nr. 9,
polaca: Ornaty, kapy, dalmatynki, chorą
gwie, baldachimy, antypedya, tnwalnie, ozdo
bne stuły, sukienki na cyborium, wszelką 
bieliznę kościelną itd. od najtańszych do 
najdrolszych. Restaurowanie gobelin, makat,
pasów słuckich i wszelkich starych haftów. U j l  J  lipcowy, wyborny praśny w 5-cio 
Wszelki haft z mej pracowni jest tylko I łl lU U  kilowych blaszaukach wysyła fran 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony.joo za pobraniem 7 kor Zarząd pasieki A. 
Cenniki oraa kopie listów pochwalnych wy~ k rai fis kiego w Jezierzanach obok Czort- 
sełam gratis. 877jkowu. 23

L w 4 ąz.w  wszelkich systemów poleca 
\mj £ * v i y  najtaniej W . J Ł o k S S to w Icz  
we Lw ow ie, ni. Akademicka 26. 54

M i ń H  Pszczelny (Patoka) prawdziwy, pod 
I f l lU U  gwarancyą w 5 kg. puszkach po 
6 koron O płatnie, wysyła za pobraniem 
pocztowym i.  Menczer w Mlkulińcach. 42

Occassion. Z masy konkursowej po 
hrabi M.... i księżny

P  są mahoniowe i inne meble, poicela-
ny, sztychy, obrazy, szkła, bronzy, broni itd. 
tanio do nabycia. Krasickich 7 w podwó
rzu. 50

5 <ć~-fi n aw o H is  Lwów, poleca wszel- 
ł ,  [ '  u f , ! !  a ! l l x  kie Inatrumenta mu 
' y n na 1 samogrające. Cenniki bezpł&tnit

Odbyt, jakim cieszy się oddawna utrzy 
mywana w moim Magazynie

H erbata  
M onopol z rączk ą  spowo
dował nieuczciwą konkurencyą 
do naśladowania używanych n 
mnie opakowań pod względem 
barwy i jakości papieru, wzglę
dnie nawet do podrabiania mej 
marki ochronnej.

Nieuczciwe te manipolacye, mające na 
celn wprowadzenie w błąd Szanownej Pu
bliczności, pociągają za sobą ten skutek, że 
Szanowna Publiczność nabywa w dobrej 
wierze zamiast mej H e r b a t y ,  towar mniej
szej wartości Wobec tego upraszam Szan 
Publiczność na prowincyi, pragnącą nabywać

H erbatą
a mego Magazynu pochodzącą, aby dokła
dnie uwalała na oba powyższe znamiona.

Ażeby dociec naśladowanych etykiet 
odemnie nie wychodzących, postarałem się 
o to, ie  wszystkie moje

H erbaty
są od 1 Lipca b. r. opakowane w papier 
na którym znajduje się w odny znak

M onopol z R ączk ą.
Na okoliczność tą pozwalam sobie 

zwrócić izczególniejszą uwagę Szanownej 
Publiczności.

Celem przekonania się o istnieniu 
wzmiankowanego wodnego znaku, należy 
etykietę moją wziąć pod światło, a przez 
całą szerokość widoczne okr.ią s*ę słowa :

M onopol 1 R ączk a.
H erb ata ,

która nie jest opakowaną w papier zaopa
trzony wył wspomnianym wodnym znakiem, 
nie pochodzi z mojego Magazynu. W  razie 
nabycia jej, proszę przesłać mi etykietę z 
herbaty, a larazem podać łaskawie, gdzie 
nabytą została. 8444

Z M AGAZYNU H ER BAT i WIN

Jlosza G iw p. Moiie.

1 0 0 —3 0 0  złr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za
robić, sprzedając pewne dozwolone 
papiery państwowe i losy. Zgłoszenia 
do LUDWIG ÓSTERREICH ER VIII 
Deutschegasse 8 Budapest. 8595

Jedyna we Lwowie
speeyalna pracownia k o łder  1 m atera
ców Józefa Schustera, Lwów, K oper
nika 5, poleca m aterace włosienne 3 zł.
poduszki po zł. 12-50, 13, 16, 18, 20, 22, 
24, 26, 28, 30. Materace z morskiej rośli- 
ny po 6, 7, 8 zł. Sienniki zwykłe i sprę
żynowe, poduszki, prześcieradła, kocy itp. 

8586

Pierścionki
zaręczynow e, obrączki 
szp ilk i, srebro stołow e

Ślubne,
oraz wszel

kie b U oterye poleca

F r. Kwaśniewski
Jubiler i złotnik 8536

L w ów , n i. H a lick a  1 5 .

Lrh t-urunai: kotwica. e

Llnimt.Cw.Cow-
z Richtera apteki w Pradze, 

uznane powszechnie jako naj-

i", A *

W
Ł  

' o  
T

^  doskonalsze bóle ukmlerza- 
^  jące nacieranie, jest w wszyst

kich aptekach po cenie 80 szeL, 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory
ginalne butelki w pudełkach 2 
naszą marką ochronną „kot
w icą" zapteki Richtera, wten
czas można być pewnym, że sic 
otrzymało preparatpra- 
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „zloiym  !wem“  
e w P radze,— I. ulica Elil.icty 5 ..

8846_____

D laczego ta k  ta n io ?
Ponieważ dostarczam tylko za gotówkę, nie 
mam agentów, którzy otrzymują 25%  pro 
wlzyi, dlatego mam znacznie mniejsze kosz
ta i  nie potrzebuję obliczać na straty jak 
to się dzieje przy kalkoltcyi. Oferuję fiUn- 
gera jm assyny do w ycia wzorowe 

w konstrukcyi i wykonaniu 
z 5-cioletnią gwarancyą, po 
cenach hurtownych. Wysoko 
ramienną Singera maszynę do 
szycia, silnej budowy, nożną, 
z pokrywą, z wszystkimi apa
ratami i praktycznemi nowo

ściami, najulubieńszą maszynę do użytku 
domowego (cena sklepowa 90 kor.) tylko 
za 49 koron. Oryg. pierścieniową maszynę 
do szycia z luksuiowem wykończeniem z 
wszystkimi przyborami i skrzynką do na
krycia, największa pewność i szybkość w 
szycia na niej, a więc niezrównaną maszy
nę dla handlu i przemysłu (cena sklepowa 
150 kor.) tylko za 77 koron. Sprzedaż za 
5-letnią pewną poręką Zadatek 14 koron, 
reszta za pobraniem. .Cenniki bezpłatnie.
M. RU NDBAKIN. Wlen IX . Berggasse 8. 

»5J3

„Dobrobyt"
Organ M pti G alicji

ici.
Wyszedł Już 5-ty numer i zawiera:
Sprawozdanie Wiadysł. Stesłowicza
0 wniosku członków komisyi krajo
wej w przedmiecie szerszej akcyi 
przemysłowej (dokończenie). Z prak
tyki sądowej. — Banki i instytucye 
kredyt w  Austryi (c. d.). — Kuch 
wkładek w zw. kasach oszcz. w paź
dzierniku 1902. — Konwersya ogól
nego długu państwa (koresponden 
cya). — Dyrekcya a rada nadz. — 
Zabezpieczenie władek w bankach
1 w kasach zaliczkowych. — Walne 
zgrom. akc. skrachowanego banku 
lipskiego. — Obrót interesów po
życzkowych i przypływ złota w ban
ku A/W. —  Opodatkowanie udzia
łów w zysku członków dyrekeyi 
tow. akcyjnych. — Projekt statutu 
dla Kas oszczędn. przez M. uołąm 
ba. — L osow an ia. — Kursa po

równawcze giełdy wiedeńskiej. 
Przedpłata wynosi: kwartalnie

3 korony, 
koron.
Redakcya I Admlnlstraeya: Lwów, 

ul. Kopernika 7. 8445 ■

B i l a r d y
rzędowe, kauczukowe, mantinele. 
specyalne kije, kije połyskowe* 
kije Resonsće, kije profesorskie* 
kole ze słoniowej kości la (dokła
dny bieg), kuie bouzolinowe od 
56— 63 mm., stoliki do gry do 
kawiarń, mieszkań prywatnych, 
szachy, domina i  wszelkie potrze

by bilardowe i sportowe.

V. i. NEUBAUER
fabryka bilardów i kijów

P ra g a , 8570
n i. Vo|tlessska 1. 212, I I ,

Telefon 2597.

Jolwark
w powiecie Rawskim obok rządo
wego gościńca i dworca kolejowe
go, dobrze skomasowanej przestrze
ni 670 lub 470 morgów roli, 200 
morgów łąk 1 15 mt rgów p iswisk, 
z gorzelnią nową, urządzoną według 
ostatnich wymogów techniki, z ob
szernym w parku położonym dwo
rem mieszkalnym i z dobrymi i ob
szerny mi budynkami gospodarczymi

do wydzierżawienia
od 1 Lipca 1903.

półrocznie 5, rocznie 10'gijźsza wiadomość w zarządzie dóbr
R aw a ra sb a -S ie d llsk a .

K W IZ D Y
płyn restytucyjny

I

C. i l  nprzyf. wola do mycia toni.
Od lat 40 używana w stajniach nadwor- 
uych, w większych stajniach WOjSka- 
wyon I oywiloyoh do wzmeoalenla przed 
i po wielkich natęźenlaoh, przy ohwłlo- 
wyoh zwlohnlęclaoh. sztywności żył itp. 
uzdolnią konia do nadzwyozajnyoh czyn

ności w treningu. 7831

Prawdziwy tylko z powyż
szym znakiem ochronnym 
do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach 

Austro-Węgier.
S k ł a d  g ł ó w n y :

Franciszek Jan Kwizda
c. 1 k. austro-węg., k rumuński i ksląż. 

bułgar. dostawca nadworny. 
A p te k a r z  o b w o d o w y  w  K o t a iu -  

b u r g n  pod Wiedniem.

Świeżo otworzony m agazyn dziel sztuki
K się g a rn i IŁ. A Ł T E I B E H G 1  w e  L w o w ie

poleca

reprodukcjo obrazów Henryka Siemiradzkiego
Fryne Z E len sls. Cena 50'— , 20-—, 6-—, 5-—  i 4’— korony (stosownie do formatu). WazOD Czy k ob ieta . Cena 50-—, 20'— , 6'— , 5-— i 4 korony (sto
sownie dc formatu). P ochodnio N erona. Cena 6o ‘— , 20'—, 6'— , 5'— i 4'—  koiony (stosownie do formatu). JDlrce w eyrku N erona. Cen. repro- 
dukcyi kolorowej korun 48*— . P ieśń  n iew olnik a, IJ Źródła, Z a  p rzyk ład em  l>og«w, B acch an alla  i wiele in. reprod. w font., folio po k. 4 —.

Chrystus n M ary. i M arty, Chrystus i Sam arytanka, fotograwury, po koron 20 —.
Dokładny spis obrazów i formatów w k.talogn p. t P R Z E W O D N IK  A R TY ST Y C ZN Y , krótki zarys historyi sztuki. — 135 illustracyj. — Kata

log reprodukcyj. — Wykwintne wydanie stanowi ozdobę każdego salonu. — Cena koron  2'40, Z przesyłką koron 2 90. 8381

Kotwią skrzynki Mowlai. Kotwiczne imii mostowe.
Te nawzajem systematycznie do

pełn ia jące sie kotw iczne skrzynki 
eą jak powszechnie wiadomo, najmil
szą dla dzieci zabaw k ą; ale i doro
słym dostarczają one dużo ciekawego 
zajęcia przez swoje wspaniałe górno- 
budowle i m osty i dlatego nie powin
no ich braknąć pod żadną choinką.

:'!V"

Skrzynki mostowe gotowe są do Nr. 12 i zawierają tak dużo przepysznych wzor
ków, że żaden p ‘ siadacz kotwicznej skrzynki budowlanej nie powinien zaniedbać 
doknpić je sobie jako dopełnienie. Bliższe szczegóły o nich i o nowych układan
kach Saturn 1 M eteor znajdują się w nowym ilustrowanym cenniku, który prze
syłamy bezpłatnie i franco. Kupować należy ty lko skrzynki z sław na marką 
kotw icą, gdyż wszystkie inne skrzynki budowlane są tylko naśladownlctwaml 
R ichtera oryginalnago fabrykatu. Do nabycia w e wszystkich lepszych krajo
wych i zagranicznych handlach z za awkami. R. Ad. R ichter & Cle., król, nad w. 
i ezambelanscy dostawcy. K a n t o r  i skład: 1. Opern-Gasse 16 Wleaeń, fabryka 
XIII/, (Hietzing). Rudolstadt, Norym berga, Olten. Rotterdam . St. P etersburg ,

N ew -Y ork . 8573

C e r u j ę

R a p ld “

P M  8579
teraz tylko wielokrotnie odznaczoną, w wielu pen- 
syonatach żeńskich zaprowadzouą, tudzież prsez 

wiele wybitnych stow. kobiet polecaną
automatyczną maszyną do 

cerow ania 1 tkania 99

f dyż jestto zajmując! zabawką tym aparatem wszel- 
ie w gospodarstwie domowem zna chodzące cero

wanie pończoch, płócien i t. p., muiej lub więcej 
uszkodzonych, naprawić nletylko szybko leoz takie 
równo jakby nowe. Każda u ciemnot szkolna mołe 
tym o a m o d z lo ln y m  aparatem (nie część maszyny 
do szycia) natychmiast bez trudności pracować. — 

p  Cena aparatn tylko 4  kor., za poprzednią gotówka 
4 'ker. 40 h. opłatnie, za zal. 4 kor. 70 h.

»  J . Nclittllor, W ien I I , L n rzb an ergasie  4 .

O T W A R T E  C AŁY R O K

BS
*

© '

8186

SANATORYUM Dr. Eug. WAJGLA
Lw ów , ul. Hauanera 1. 11

pod administr. kierownictwem

K A ZIM IE R ZA  SOLECKIEGO
now o urządzone 1 przebudow ane. 

P rzy jm u je  chorych  na stały pobyt celem leczenia 
w szelk ich  chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 

Prospektu na żądanie wysyła 2 A H Z Ą D .

O T W A R T E  C A ŁY R O K 1

Meble bambusowe
1 k o s z y  k a rsk ie  w kolosalnym 
wyborze bajecznie tanio poleca fa

bryka krajowa

A .  K o n i e w i c z a
We Lwowie, ul Wticta 5

Cenniki tranco. 8580

N r. T elefon u  157. Nr. T elefon u  157.

Na porę zimową poleca

! K r e m  z  b a l s a m e m  do M e k k a
przywraca twarzy £wielo£ć, dellkatnońó 

i przejrzystość — cena Z kor.

JAM IH N A T O W IO Z
Lwów, ul-. Syksiuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kranów, Sukien- ; 

nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkański 1. 24. ;
SOWOÓÓAÓOIH  >>>0 809099900

I

40 zł. a obecnie można je

Na gwiazdko 1902.
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr,
60 ct. następująca przedmioty :

6 sztuk uożów stołowych z prawdziwą angielską kliugą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek i  amerykańskiego patent, srebra,
I chochla i  amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodków Victoria, G. N. 9/11
3 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozgypywacz cukru.

4 2  przedmiotów tylko za złr. 6 .60.
Te 4 2  prz dmioty kosztowały dawniej 

mieć za tę niską cenę złr. 6 .60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 

który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem ie to ogłoszenie nie jest żadnem oazuksu&atwem  , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bsz trudności, ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc uikt nie opuści sposobności na- { 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek na Gwiazdkę i Nowy Rok
jak niemniej dla kaidegs domostwa.

Dostać można t y lk o  pod adresem : 8517

A. H I R S C H B E H f t U A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien II., Rembrand8tra88e 19/K. —  Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prsdziwowość.

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal 
sie zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyńska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galioya. 8loatra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicy-. Banit, kapitan.

(Jeżeli kto kuszle w  sposób rozpaczn? 
uicch tylko zużyje Pastylek Geraudel a. »

D osyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

p a s ty le k  m m m
N ieom yln y ch  w  leczen iu  N ieżytu , Kaszl u n erw ow ego . Zapalenia 

op łu cn ego , C h ry p k i,Z a katorzenia. Iry ta cy i p iersiow ej. A stm y,eto . 
N iezbędn ych  dla osńb k tjre  zbyteczn ie  gios utrudzają.

ILrdzo użyiticzitr tlla Palących.
Pudełko zawiera- 72 Pastylek . '.posób zażywania takowych: 

Lwowie, w aptekach PP. Mik >lascha, W cwiórskiego,
w  K r a k o w ie ,  w  a p i.  k . P P . W is z n ie w s k ie g o ,  rte d y k a i

8138

Zakład Gazowy M iejski we Lw ow ie
do ogrzewania kurytarzy, 

pomieszkań etc.

Ś I - C L Ć ł Ł e a a J s i  g - s - z o - w e
o jednym i kilku płomieniach dla potrzeby domowej,

piece i piecyki gazowe

££ dla niemowląt i dzieci £
lesf n a j l e p s z a )  najskulo- 
^  czniejszą podsypką. .
Do nabycia w «  vr$zystklch aptek a t

8518

L Żelazka gazowe i aparaty do ogrzewania wody teohnioznyoh * ^ >

5* do nabycia w wielkim wyborze

i w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego 4
 ̂ Nr. T elefonu 17». pasaż Mikolasoha. *r' T * l e r o n u  179- ^

P iece garow e i kuch en ki w pojedj Aezem w ykonaniu m ożna w ypożyczać.

Zalety opału gazowego: wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, na
tychmiastowe wyzyskaule ciepła i taniość.

_  do celów technicznych opłaca się po 18 halerzy 
V I  n i Z  za 1 metr sześcienny.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k L

Lokal
odpowiedni na biura ( o f i c y n a )

Trzy pokoje
zaraz do najęcia

u l .  7 i g i e l l o ń s k a  3.
Bliższa wiadomość u dozorcy. 5591

MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA
przez wynalazcę prof. dra MEIDINGERA w yłącznie upoważniona fabryka

H .  H E I M  d h  c. i Ł nadworny dostawca 
w Wiedniu — DJBollng, w Wiedniu, l.f Kohlmarkt 7, 

w Budapeszcie, Thonethof —  w Pradze, Hybernergasse 7.
Patenty we wszystkioh państwach. Pierwszemi nagrodami odzna

czona na wszystkioh wystawach.

NajmMszp piece do utrznDFwanla c ifto  u
do utrzymywania ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i de

wentylowania.
Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do
wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
Opalanie kilku pokoi tylso jednym piecem.

l E M M  HECE B E IIA
Ln ]MEIDINGER OFEJJ

powołując aię na nasz znak ochron- ^ V - i s  u  r  .
....................................• n. n c. I lvl

Ostrzegamy przed naśladowaniami 

ńy lany w środku drzwi od pieoa,

C’,H E IM A  PIECIE „ H E S T IA
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

h e i m a  kominy do ogni trwałycb dymoiercze
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 8M1
K a l o r y f e r y  I C e n t r a l n e  o p a l a n i a

trawiące dym | wszelkich systemów.

S u s z a r n ie  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.
Prospekta 1 cenniki darmo i opłatnie.

Poleca ę  dla P I ,  Amatorów fotografii
Nowe aparaciki fotograficzne angielskie 1Londin“ które są O p o ł o w ę  

ta ń s z e  od innych, eleganckie i silne, a tak ł a t w e  W n ż y d n ,  iż kaiden 
bez najmniejszej wiedzy natychmiast p iękn e fotografie robić mołe.

Ceny aparatu „Londin“ ur. I. koron 2 50
nr. 2. „ r —

„ ur. 3. „ 14 —

robi fotog. Mignon 
wielkość Tisit 
Gabinet 9/12

Kompletne przybory i  materyały kosztują o połowę mniej a wystarczają na 12 
zdjęć i 25 fotografii, same materyały */. więcej.

Aparata te mają zatrzask czasowy i momentalny 
i robi się niemi fotografie grup, widoków i por- 

ji tretów tak piękne i dokładne, jak z 10 razy droł-
szym aparatem. Są to jedyne tanie i dobre apa
raciki amatorskie dla wszystkich stanów tak dla 
osób poważnych jak i młodszych a zrobione jedno 
zdjęcie fotograficzne przedstawi większą wartość 
aniżeli wydatek na aparat wynosił.

Ażeby Szanowną PT. Publiczność zapewnić o 
dobroci tych aparatów, daje się roczną gwarancyę 
i z prawem wymiany na każden inny większy Inb 
droższy aparat. — Te same aparaciki na nóżkach 
kosztują o połewę więcej.

Wysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. Dokładny sposób fotografowania
dołącza się gratis.

B t t O n M f O  r V 8 K M
Hurtewny skład apar. fategr. 8539

Lw ów , plac K a lick i 14*

drukarni i litografii Pillera i Sspółki.


